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wielokrotny premier. two
rzy obecnie nowy rząd w 

GrecJI. 

Hi ey . rzą o cesar 
Niesłychane demonstracie monarchistyczno-odwetowe w całej 

Rzeszy. - o"Cidańsk i Pomorze muszą wrócić do Niemiec". 

• 

Niepokój z pOWOdu projektów francuskich, dotyczących Austr"i 
. Wczorajsze posIedzeme ~eJmu prus- O podobnym przebiegu odbyły się Korespondenz" wyraża opinję, że w Prasa niemiecka, pr~edruko.wuJ~C 

. B~rlln, ~9 st:ycznia. cesarskiej". l o "Deutsche Diplomatisch - Politische Berlin, 19 stycznia .. 

kIego zal!lieniło się ~ mamfestac!ę na uroczyste obchody na wszechnicach każdym razie plany takie mają małe doniesienia tIavasa o oŚWIadczem~ mI
rzecz idei cesarstwa I domu Hohenzol- niemieckich z udziałem władz. I widoki powodzenia, gdyż nie można nistra Neuratha w sprawie reWiZjI gra 
nów.. Berlin, 19 stycznia. ograniczać dążeń do zwiększania akt y- nic wschodnich Niemiec, dodaje nastę-

Prezydent seJmu prus.kiego na~odo- Pojawienie się w prasie angielskiej wności politycznej Austrji, dających IpUjącą uwagę: 
wy socJalista I(erl polecił na 'Ymosek doniesień o francuskim planie neutrali- się realizować na drodze pokojowej. Miarodajne czynniki berlińskie oś
niemiecko - narodowych z okazJ~ 62:.ei zowania Austrji na wz6r Szwajcarji Szereg dzienników wzywa przytem wiadczają, że minister spraw zagrani
rocznicy utworzenia cesarstwa memlec wywołało w prasie niemieckiej szereg rząd Rzeszy do przeciwstawienia się cznych Rzeszy nie złożył tego oświad-
kiego, wywiesić na gmachu sejmu Ha- głosów sprzeciwu i objaw6w zaniepo- tego rodzaju projektom. czenia, jednakże odpowiada ono stano-
ge o barwach cesarskich. kojenia. ~ * wisku Rzeszy. 

Kerl otwierając posiedzenie wyglo- *, . 
sil okolicznościowe przemówienie, w 
którem wspomniawszy, że w r. 1871 
pierwszy cesarz niemiecki ukoronowa. 
ny zostal uroczyście w sali zwiercia
dlanej w Wersalu, podniósł zasługi do
mu Hohenzollernów w zakresie zjed
noczenia wszystkich krajów niemiec
kich Rzeszy, wreszcie oddał hołd sztan 
darowi o barwach cesarskich Jako 
symbolowi potęgi zjednoczonych Nie
miec. 

Przemówienie prezydenta sejmu i 
wywieszenie flagi cesarskiej wywola
ło protesty socjal - demokratów, któ
rzy zgłosili wniosek w sprawie na tych 
miastowego usunięcia flagi z gmachu 
sejmu prUSkiego. Wniosek Jednak upadł 

R.ównież prezydent Reichstagu
Goering (narodowy socjalista) polecił 
usunąć ze swej oficjalnej siedziby flagę 
o barwach republikańskich i zastąpić 
ją flagą cesarską. 

z IŻKI CE 
będzie przez rząd kontynuowana w spOSÓb energiczny. 

Warszawa, 19 stycznia. 
W związku z podejmowaną obecnie 

na szerszą skalę akcją zniżki cen arty
kułów przemysłowych, należy pod
kreślić, że rząd. rzucając to hasło, obni
ŻYł wydatnie ceny wyrobów monopolQ
wyełt, ryfy kolejowe na IKzewóz sze
regu artykułów, stopę procentową od 
pożyczek w bankach państwowych itd. 

W wyniku dalszej akcji rządu Obni
żył ceny swych wytworów szeregu ga-
łęzi wytwórczości. Obniżyli o 10 do 11 

proc. swe ceny producenci żelaza I jego 
pochodnych, o 24 proc. Obniżyły huty 
ceny szkła Okiennego, wytwórcywap-

na chlorowego zredukPwali swe cennie, stklem również te artykuły przemysło
ki o 15 proc., kwasu siarkowego o 25 we, które znajdują najszersze zastoso
prOc., na WOzów potasowych o 15 proc. wanie w rolnictwie. I 

I t. d. Warszawa, 18 stycznia. 
Pozostaje jednakże wiele innych od-- W związku z akcją popierania bu-

lamów przemysłu, które tr~al.iaJC' Vf. downictwa obniżona została taryfa.,a 
niezrozumieniu obecnych warunków go- -cegłę o 25 procent, przy przewozach na 
spodarczych i swej własnej korzyści. bliższe odległości do 100 klm .• zaś przy 
dotąd jeszcze cen swych wyroM"" ale przewozach na dalSze odległOści na 10 
obniżyły, procent. I 

Jak się dowiaduje Ajencja ,Iskra", Celem ułatwienia obniżki cen na wy-
energiczna akcja rządu w kierunku przy- roby hutnicze 1 metalurgiczne przepro
wrócenia zac;hwianej równowagi pomlę- wadzona została zniżka taryf na surow
dzy wytwórczością rolną a przemysło- ce dla tych gałęzi przemysłu, mianowi-
wą, obejmie między Inneml przedewszy- cle o 15 proc. dla rudy krajowej, 5 _____________________________ ~ pro~~ru~n~~~~~20pro~illa 

Lipsk, 19 stycznia. 
Całe Niemcy środkowe stoją dzisiaj p k ł'· h d' I k· h 

pod wrażeniem wielkich demonstracyj O az czu uawol S~mDC D UW PO S Je 
monarchistyczno - odweto~ych, jakie II 

złOmu krajOwego i Importowanego Oraz 
5 procent dla surówki żelaznej. 

Wszystkie te zarządzenia minister
stwa komunikacji, które wejdą w życie 

w najbliższych dniach, przyczynią się ~z~a~j!r:!nr~~!,n~fYsia~~~~~:o::n~~~~ odbył się wczoraj na podwórzu gmachu sejmowego 
stkich większych miastach Saksonii, Warszawa, 19 stycznia niewątpliwie do ożywienia ruchu budo· 

wszechnie używany w policji i wojsku, wla'nego. 
Turyngji i Anhaltu. Ofiarami napaści Zapowiedziany na wczorajszem po- czołg lekki wywiadowczy T. K., nie- ______________ _ 
szowinizmu niemieckiego były, Jak siedzeniu komisji budżetowej przez p. 
zwykle,. Francja i Po.ls~a. wiceministra spraw wojskowych Sklad-

Z w:e~u przemÓWIen, wyglaszanych kowskiego pokaz czołgów i samocho
prze?lazuIe przez byłych wojs~owych, d6w, motorów i silników rozpocząl się 
nalezy. zan,?tować. ustęp znamIOnUJący dzisiaj na podwórzu garażowym sejmu 
,,~ok?Joweobhcze wspólczesnych o godz. 9.30, prZy licznym udziale człon 
NIemIec: ków komisji oraz posłów zaintereso-

- "My nie r7zygnu}emy, lecz prze- wanych tym pokazem. 
ciwnie. z cał~ s~iad0!D0ścią wołamy: . Szczegółowych wyjaśnień udzieli! 
Do Rzesz~ memleckie] należy Stras- sam wiceminister Składkowski oraz dy
bur,g, Gdansk, Pomorze i Tyrol, które rektor państwowych zakładów inży
wrocą, bo wró.cić muszą do maCierZY., nierji, inż. pułk. Meyer, demonstrując 
Młodą generacJę zrze~zoną pod sztan- zgromadzonym na pokazie objekty. P. 
darami Stahlhelm~ o~ywia nłeskaJan~ wiceminister Składkowski podkreślił, 
duch zakonu krzyzackiego i byłej armiI że jest to w wielkiej części nasz doro-
WIJ bek krajowy, świadczący o coraz więk

Zgon dyrektora 
Z.U.P .u. w Warszawie • • Warszawa, 19 stycz1lla. 

szem uniezależnieniu się przemysłu kra
jowego. 

Pokazywano więc opony samocho
dowe "Stomil", wyrobu krajowej fabry
ki poznańskiej, silniki lotnicze, całkowi
cie wykonane w naszych zakładach lot
niczych, dalej motocykl C. W. S., po-

zmiernie obrotny i szybki, chluba na
szej armji, dalej czołg Dickersa, nale
żący do kategorji szturmowych. Wkrót 
ce wszystkie części składowe i gąsienni 
ce tego czołgu wyrabiane będą w kra
ju, wypierając wyroby angielskie. 

Następnie pokazano samochody 
Saurera ciężarowe, autobusy, wyrobio
ne całkowicie w kraju oraz samochody 
"Polskiego Piata" różnych kategoryj. 

P. wiceminister Składkowski oraz 
informujący oficerowie podnieśli coraz 
większe uniezależnienie się naszego 
przemysłu w tym zakresie od przemy
słu zagranicznego i coraz lepsze mo
żliwości, iakie się otwieraJą przed na
szym przemysłem. 

Następnie członkowie komisji budże 
towej przeszli do sali obrad, gdzie roz
poczęła się dalsza dyskusja nad prelimi 
narzem budżet. ministerstwa spraw 
wojskowych. Dziś w nocy zmarł nagle dyrektor za

kładu ubezpieczeń pracowników umys
łowych w Warszawie Bronisław Siwik. 

Posiedzenie senatu 
odbędzie się W przyszłą Srodę 

Warszawa, 19 stycznia 

380 żołnierzy chińskich zamarzło 
na posterunkach w pobliżu granicy koreańskiej 

Plenarne posiedzenie senatu odbę- Szanghaj, 19 stycznia. ciekli oni na szczyt góry i w ciągu 15 dni 
d7ie się we środę, dnia 25 b. m. o godz. Na górze Takuszan, w strefie walk w stawiali zaciekły opór. Z nastaniem mro-
16-ej, w sobotę dn. 21 b. m. odbędzie się pobliżu granicy koreańskiej. oddział wy: zów nastąpiło na froncie uspokojenie. 
posiedzenie komisji budżetowej. Na po- wiadowców japońskich znalazł zwłokl J.apończycy, zdziwieni milczeniem 
rządku dziennym znajduje się rządowy zmarzniętych 380 żołl1ie:-zy chińskich. chińczyków, wysłali wywiadawców, któ-
projekt ustawy o szkołach akademic- Żołnierze stali na post" runkach, trzy- rzy dokonali tego smutnego odkrycia. W 
kich. Na posiedzeniu tern komisja wy- mając kurczowo w rf ' ::.:f- karabiny. południowo-wschodnich Chinach trwa w 
słucha opinji zaproszonych rzeczoznaw- Jak przypusz r~~;' . ~ . "c:rze ci nale- dalszym ciągu ożywiony ruch wcisk ja
ców. Sprawozdawcą projektu jest, jak żeli do grupy złoi QiJ(· l ·~OO ludzi, ściga- jońskich. 
wiadomo, poseł prof. Czum~ . rlY,cr w grudniu pr;;CL j:;FOllctyków. U- ../ 

Epidemja grypy 
I dyfterytu w Niemczech 

Berlin, 19 stycznia 
Z powodu szerzenia się w Brunświ

ku grypy wśród dzieci, władze poleciły 
zamknąć na tydzień wszystkie szkoły. 

W ostatnich dniach zaledwie jedna 
trzecia ogólnej liczby uczni6w uczęsz
czała do szkól. 

Essen, 19 stycznia. 
W kilku miejscowościach Westwalji 

wybuchła epidemja dyfterytu. Dotych
czas zanotowano kilkanaście wypad
ków śmiertelnych. 

W Nadrenji natomiast szerzy się epi 
demja grypy. Miasto Diisseldorf zamie
rza zamknąć z tego powodu na jakiś 
czas wszystkie szkoły. 

Tragiczna statystyka 
angielska 

Londyn, 19 stycznia. 
W ubiegłym roku w całej Anglji 

wydarzyło się ogółem 184.268 wypad
ków ruchu kołowego, przyczem 6.658 
osób poniosło śmierć. 

Paryż, 19 stycznia 
W Cherburgu odbyl się pogrzeb 10 

ofiar pożaru parowca "Atlantique"o 
Szczątki 10-ciu osób, których tożsa
mości nie zdołano ustalić, umieszczono 
w 6 trumnach, Jedna z trumien zawie
rała 3 małe urny z popiołami 5-ciu ofiar. 
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Zgłaszania podlllyżak ze ie'l i Y roszą o fa . czynszu 
dla wymiaru podatku od nie- Memorjał cechów krakowskieh do p. wojewody 

, . ruc~omości Dn~a 18 b. m. delegacja Cechów Kra- W takim to czasie, gdy nędza zagl ą-\ zbędne do prowadzenia warsztatu, e-
Celem, wymIaru ,p~ńswowego., po- i kowskich przedłożyła Panu Woiewo- da do przewaŻnej części warsztatów gzekwuje się meble. któiy.ch . wartość 

datku od meruchOmoscI na rok 19,:)3 - dzie na:stępującej treści memorjał: r~emieślniczych gdy dz;eci nasze na- nie pokrywa nawet kosztow Ich prze-
Magistra,t wzywa w my~l ~rt. 2 ,r0zp· Panie WOjewodO! próżno wołają ~ chleb i przyodziewek, I wózki. Przy sprzedaży liCY!acy!nej, o 
Prezydenta RzeczYPospolllteJ z dnIa 12 I Nędza i rozPacz zniszczonYch do- Urzędy. Skarbowe, Kasa ChorYch, za-I ile już nabywca się zna:~zje - ~ s~ to 
marca 1928 roku, Dz. U.,~,.~, Nr. 31 szczętnie tysięcy rzemieślników, spro- kłady Ubezpieczeń i funduszu Bezro- z reguły tylko tak zwanI ,.kradnt~y -: 
po.z. 292 ~szystklch własclc.Iell realno- wadza nas do Ciebie Panie Wojewodo, \ bocia, rozesłały na miasto setki egzeku- . nie osiąga się ani Ułamkowej C~ęŚCl 
ŚCl, połozony<:h w KrakowIe, aby, w bu tu szu.kać ochrony i pomocy, I torów. aby ściągali z.aległ9ści. podatko- wartości licytowany\.':h ~rzc~miot~w. 
wypadkac~, gdy komo.rne zosta~o lut i Warsztaty nasze od mies:ęcY poza-: we PO rok 1924 wstecz sIęgaJąCe. czę~ W ten sposób bez nalm~:clszel d1a 
lub z,ostallIe .lokatorowI po.dwyzszope mykane, a tylko nieliczni, szczęśliwi. · stokroć już wyrÓwnane, lub n;eslusznie Skarbu Pa(lstwa i instyt~cJi Ubezpie
albo gdy pO~lerane :względme umówIo- mają pracę Ila jeden, najwięcej db 3-ch wymlerzone. Wymiary i grzywny ez,eft SpołecznYch korzY,śct , niszczy się 
ne komorne ,Jest wy~sze od komorne~Q dni w tygodniu. Trudno zarobić dla sie- szczególnie z Kasy Chorych przekra- warsztaty pracY rzemieslnika i cały je
~eznan~go 1. opoda,~owalnego, zgłost1~ bie i r.odziny na najskromnłeJsze nawet czają omal zawsze cały majątek egze-I gO dobytek domowy. Two.rzy się z lu
w .maglstraCIe wydZIał I~ pl. W. W. WYżYwienie, a terubardzief na opłatę kwowanego. dzi pracy - mogąqch kiedyś .fesZCzl. 
ŚWI.ętYC~ L. 6 II. p. drzW1 Nr. ~O po~- czynszu I opalenie mieszkania. ł Egzekwuje się narzędzia pracy nie- I oddać Państwu Wielkie przysługj-
wyzszenle komornego ",'zględnIe ro~- ME'I" I$Wi'WWil!"!'Włll:_'. M 'iW!iit'P"'*"'f1!Mł:'j'-1!'WW __ nędzarzy, zdecydownych na wgzystku, 

~C~i:~~~reN~ ;;t~:zT~jS;~r:~~:dk~: ' ~twor[:le mo~tul "ni MJr~l~ł~a ~1·ł' ~~~~~I·~~O \f~o~~~ ~i~ą~~~~i i%S~~~I~;c~tr;~~~:~~ 
mornego. I i . tom tych, którzy na zgubę Panstwa 

Winni naezgłoszenna telgo zawiado- ". . czyha:ą. 
m~eni~; ja·kolei. podanie w nim świado- Wielka uroczystość w Krakowie Zanim dojdzie do ostatecznOści, póki 
~len 1~p~awdZ1WYC~ da'11Ycp ulegl!ą -, . . . !eSzcze z tych warsztatów pracy cos 
nl~zal,e:nle od obo\\?ązku u1szcze!ua. ąa . Wczoraj ~ mysl proĘ'ram?, ~.dby!a t kich wł~dz ~'eJs~owych z WOJewodą. dr. , uratować mOżna _ przychOdzimy do 
lez:noscl , podatk?weJ -;- karze. PIel1)C;~-, SIę ceremoOja 9t~arci~ l po~wlęce~la l Kw.aśnlews~lm I prezydentem BeJ1ną- 1 Ciebie, Panie Wojewodo, jako do repre 
n.el yv w~SO~OŚCI o~ dwukrotnej do dZle I czwartego mostu Lm. Jozefa PItSUdSkle-/ PrazmowskJm. ~ra~ . gen. Mond·cm .na IZ0ntanta Wysokiego RZtldu, przycho
slęcI<;>kro,neJ sumy. ~zcz!lploJlego wg. go. . . .. czele. Po prze~owlenlu prezydenta mJa- ~ dZimy jakO przedstawicąłele cechów kra 
nara.zonego na zmll)eJszel1Je lub uszczu- U wylotu ul.. Krako.wskleJ I u weJścIa sta puf.k. dr. PlOtr~wskl od~zytar akt I kowstdch, W poczuciu naszej odpowie. 
pleme podatku. na most ustaw1?nC? pIękne stupy potą- e~ekcymy. NastępnIe rretropollta ks. Sa- dZi~J110ści przed Państwem t swoJem 

czone girlandamI zIelenI, meha dokona,! otwa!c a mostu. . ._1 sumieniem "7 aby zwrócić uwagę na 
Krwawa awantura Na. uro~z.vstość Nzy?ył. z '\Yars1;a- .Po złożenIU POdP156w na ak~le. ereJk Iten niebezpIeczny stan l prOSIĆ Cle, 

wy ~Ic~mmlster Gallot lWlciemln. Ple-I cYJn~m, wymurowa'l1to go do plerwsze- ! abyś stan ten bezstronnie przpd~tawił 
W domu noclegowym strzynskl, oraz reprezentanc wszyst- go flara. \ w powołanem mieiscu i zażądał aby e-

W' domu noclegowym przy ul. Nad- 1l - I: Jj. '"' 1f'.W' l gzekuc!e tak skarbowe t komunalne, lak 
wiślanej pobiło się dwuch lokatorów Wt1JfJł1.#JIlnn1lrB 1I41III1Pl'lm1Iłor .. , IQ I"l!."·~ ~ i t Z Ił d6 Ub i . O 
26-1etnl' Wacław Palusl'ak l' 51.let~1· Jó. II. lIiJ1U IifY ~ fi fUl fil. ••• . lIiV '" "'_'I.I~ II ze s rOny aK a w e7.D eczen sp • 

. _ • • le~1nYcb zostały. aż dO pOłowy łata na 
zefpFelrb~ńk' ł' k ć . . Morderca skazany na 4 lata WlęZlenla ItYcbmtast wstrZymane - spłata zale· 

a USla zaczą UCH~ a . l W pewnej . . \ I 'i "i b ć ł 
chwili skoczył z bulwaru na brzeg Wis- W dniu 7 marca ub. roku odbywa: I' kowany przez napastnik6w l brom~ Się, ~ rsc, o. I e n e mogą y ?ne w eR n: 
ł I położony o 5 metr6w niżej. Doznał f się w Wieliczce jarmark, w czasIe któ- świadkowie złożyli wręcz przecIwne Sc ~d.?oJs~ne. została. rOzlo~na na taki 
ilcznych obrażeń i lekarz przewi6zł go ~ Tego powstata bójka między parobcza- zeznania. _ . \ C7.~L~kr~S f z t~kfernl ulgam, jakie to 
do szpitala. kami z okolicznych wiosek. Jeden ze świaqków, Jan Olerglel/ dta 1 łnlCt~a. luż uczynionQ. 

Ferbonirm zajęła się policja. Bójce przypatrywał się tłum liczą- złożył tak sprzeczne zeznania. że z po- śb W n~dd?: ' el, 7,e ~hluszWne .te kl'!asze RPro-
cy około 200 osób. W pewnej chwili, lecenia prokuratora został natychmiast !· Y znal ą pOS ue u :v so 1eg-o ;3.
jeden z widzów. który udziału w walce aresztowany. Przeciwko innemu świad , du, ~ktad~my te I?rośb~ do r~k TW('Ilc~ 
nie brat. 34-letni Jan Sarnecld z Kra.l kowi, Feliksowi Windakowi prokurator I PanIe Wmewodo J ?roSlmy Clę - Bądz 
kowa, uderzony został przez jedego z zapowiedział wdrożenie dochodzenia. I naszvm f'TPClownl.klem! 

Złodzieje przed 
sądem wojskowym 

Wczoraj przed sądem wojskowym 
stanął 26-letni strzelec 16 p. p. Marjan 
Kulej, oskarżony o dezercję i kradzież 
na szkodę Sabiny Ktihnreich przy UliCY 
Dietlowskiej. Współniklem oskarżonego 
był niejaki Józef Żelazny' również wie
lokrotnie karany złodziej. 

Oskarżonemu groziła kara od 4 do 8 
lat więzienia, jednak sąd biorąc pod U· 
wagę, że oskarżony jest dziedzicznie 
obciążony a od 7 roku życia używa al
kohol - skazał 20 tylko na karę roku 
I 7 mIesIęcy wIęzienia. Kompletowi sę
dziowskiemu przewodniczył w. s. o· 
major dr. Nuczkowski. Oskarżał prok. 
Bara. Bronił emerytowany ks. Kraśniak 
Kulej wyrok przyjął 

walczących w głowę, mimo to nie do- Sąd skazał Sarnecklego na 4 Jata I ___ ee iM Et • 
znał on żadnego szwa nku. więzIenia I zapłacenie powództwa CY-I k U P -. e c 

Sarnecki wyciągnął z wozu orczyk. wlJnego w WYSOkości 387 zł. Uczciwy 
i mim'). iż nie był więcej napastowany, l Sprawę prowadzit s. o. Pilarski. wo P. Chaim Sternfeld właściciel sklepu 
zadał Józefowi Kopinłałwwl cios z t~łu, towali s. o. Ost!ęga i Solecki. Oskarż~! przy ul. Długiej 38 złożył w 1 komisarja
w głowę· I(opiniak na skutek odnteslO- l' prok. Stawarskl. Pow~dztwo .wnoslt cie policji przy ul. Starowiśłnej 15 więk
nych ran wkrótce z~larł. emervtov:any s. o. Gabriel. Bromł adw. szą kwotę vieniężną, którą zostav/iła ja-

Wczoraj Sarneckl stanął przed są-I dr. Rotwlen. kaś klijentka w czasie dokonywania za-
dem. Mimo, iż Humaczył się, że był ata kupów. 

Jlielud ~flj (~lJn flo€lionflo Dyrekc~U~~I;eu~Z~!:!~~I~~~tutu Rzem. 
Przcm. loawiadamia, że nauka na kursach kra-

Sąd skazał go na rok więzienia wieclcich-kt'Oiu nlqekicgo I damekit>go ro);pocz
n"e się dnia 19 b. m, o god,dnie 6-ej wieczorem 

Robotnik z Książnicy Jan Drożdżak Wczoraj stanął ' on przed sądem OS-I w gmachu Muzeum przy ul. Smoll?1\sk Nr. 9 II p. 
utrzymy~a~ od trzech lat stosunki mi- karżony o spędzenie płodu w. ta!< gwał "Zgło.szenia na" klt.rs~· ~r.ykotarstwa ręczneg~, 
łosne Z meJa!<ą Korpatówną. towny $posób oraz namawlame kO_lm"szynowego:. ob~ Il~t k?t:o~ pa.rowych. zla.ln!-

, .. d 'd' f ł h ń I czy. ga,lar .. torll ~kornlczeJ I lin t r·o-hd a torekt przYJ-Wkoncu Korpatówna zaszła w Clą- chankl o skta ama alszywyc zezna muje &:'~ do dnia 26 b. m. '" 
żę. a gdy zażądała od kochanka, by Sąd skazał go' na łączną karę roku. Informacje i zgloszen:,a w Dyrekcji Muul!m 
się Z nią ożenił, oświadczył jej. że I więzienia. która. skazany odbędzie po ! l Instytutu. 
wkrótce powola~y ~ostan!e do ~łufby IOdbYciU służby wOjsk?wej. . I ,.KROWODERsKlE ZUCHY", 
woJskowe),. tak ze Ule. ruoze się. zenlć. K~mpletowł ~ędZlo.wsklemu ~rze· r" cywesol wi!dewil ze śp : ewami I tańcami 51t'-

W czasIe ponowneJ sprzeczkI na ten l wodmczył sso. Pllarskl. wotowah dr :;;.n3o Turslio~o będzie powtórzony w niedzielą 
Wczoraj dokonano śmiałego włama- temat. Drożdżak kopnął kochankę w I {)stręga i Solecki. Oskarżał prok. dr. ""' . popo'udni"wem pr-ledstawieniu po ~cnll,b 

nia do ,droger;;i Maj~ra , .Hochstaett,e~a I brzuch tak, że na,stępnego dnia poro- 5tawarski. zruzonych. STYPENDJUM LOTNICZE, 
przy uItcy ZWlerzynIeckleJ 33. ZłodZieje nita. K 't~ W' ód-Li L O P P Kk' 

b'l' b' d" k ' d OrnI,,. o,Jew LI< ..'. w ra OWlt 

Zuchwałe włamanie 
do drogerji 

wy .1 1. s,zy ę l przez o SWl1ęCle, ra.y o ~tanowil stypendjum dla słuchacza polsk:-ch 
stah Slę do ~klepu, s~~d skradh 5 apar,a- SAMOZWANCZV AGENT. I WIECZÓR KOLĘDOWY W SALI DOMU ucz~lni wyi.azych technicmycll akademkk ch i 
tów fotografIcznych l mne artykuły ogol- D ól h dl' akt dó KATOLICKIEGO szkol rrzemysłowycb, celem wykszh!cen'a lu· 

. . 1000 ł o posZlCzeg nye yre lCYJ z. a w prze-. • dzi hchowych lak na polu wiedzy 6-,lnikoweJ' tlej wartośc~ z • mysłowych z:głasu się ni.e;'a·ki DlUl!osllowski w W'lec::z6r kolędowy Towarzy.tw;J Ot .. -tory). , jako też i kon~"1lkcji płnto,w<:ów. ' , 

REPERTUAR TEATRÓW. 
TEATR M, Im_ J. SŁOWACKIEGO - o 

2O-eJ .. Mademolselle". 

cha·rakter.ze a.genta wydaJwnlc.twa kalend.a:za dla . ne~o, maJący się ~być "! piątek, 20 b. m .. 0 ~I?-l Term~n wnO-::.7.en;1l odll1'l do Wo'!!w6rizkie-
podoł Icerów, celem zbLeranla składek loglo. dtiJ1\e za-el w salt Złote, Sali Domu Katoltckle- ~o Kom' "ht L O P P wP K ko' II Z . 

ń ł ·· b-,J • o< b d '1 L...u. • t . 0<1 d "~ u . '. raf WIe, u Jaolszc sze , .powo UląC ~:ę prz:~em, że przy c V<lZl ~ ,.0 O U ZI ~1 ~e z.a.ln ereeowa,nte ze w.lo,. ę u na r. 5 do dn.t:ł ZQ-go lutego b. r. 
6praWI'e urzędoweJ z Mm1l9terstwa Spraw WOJ- p rol1ra.m , w ek!a,d kt6rego wchodzą nIewykona-

godz. skv~I.ch ne dotąd 'w ~raków>e oryginalth: kolędy tran-
Wobec tego, że M. S. Wojsk, nie udzielało caltkle. słowackie, kroa.ckie, angielskie, hitzpań- WM.NE ZEBRANIE T ~. t.. . 

Df.ugoszQwskiemu le~o rodz.aju upowatnłl!nia, .,k.e, ni·emieckle oraz nowe pof,kie w układzie . Za:rzą~ I. Koła TSL w KraI,o,w,.e . zaWIadamia, 
REPFRTUĄR KIN. !).strzega się przed deklarowan}em DJugouow- Frjem,anna, Mehołferow.l. Niewiadomakiel!o i! z~ W d!ltU 23 slycz.n,iI.! b. r. w nle\l.zlelę o go·drl-

ADRIA: - .. Szanghaj Ekspress" - w roli gl. .kiemn iak ''ChKolwiek sum na w-yda.wnictwo kaw inne, które odśpiewa ch6r mieszany Tow. Orat.: Dle . 6-eJ p~ ?"łudn'.u w I'olsa.lu wła.s.nym pr7.V ul. 
Marlena DietrIch. lendarL3 dla pod,ofi.cer6w. Kwestia zaś udziela·nia pod kier, dyr. Stefa.na BarańAlki·el1O i O. Fabjana l·zJatel1~ńSkJ~Jl 11 ~będz II! SIę doroczne Walne 

APOI LO" - .Pleśń Nocy" (Jan 1<1eoura). O!!łoszet't fe8'~ porostawiMta dobrowDlnemu uzna. Madury, e ranie. \'V. razIe bra.ku kom.pletu na.'tępne 
ATLAŃTIC: - ' Dobranoc Wiedniu" (Jazz BU-I niu finn i przedsiębiorstw przemysłowych i han- . W a,lne Zeb.r~!e od,będ~:e się O godz. 7-eJ, tego 

chananą, W r~1. gł. Ella Eisner). dl owych. Z TE~~U ~IE.TS~. IM. J.SLOWACKIEGo.\samego dnia I w tym samym lokalu. 
PROMIEŃ - Monte Carlo" DZlSia.J w I'll\tek I lutr{) w sobotę wiectorem I 
SŁOŃCE: -.,K'onl:res tańczy" (w roI. gl. Erlach Ix-ty REWIR. KRAK~WA BEZ K~MO~A n'l I'rz~ltta",:leni.ach po ela ach zniżonych, cie- DY2:UR NOCNY W APTEKĄCH. 

l i\jana Harvey I Henry Garat) Z ?OczątkIem bIeżącego m·.esląca. leszcze szaca &Ię w~elk'lDl Bukce5em artystycznym i UJ. Szczepatisika Nr. 1 .Pod Złotym Tygr}. 
SZTUKA' - Biała trucizna". przed objęciem urzędowania zmarł ś P. dr. Wła- irekwencią publiczności, .wi"tna Koml:dj ... h.leó- sam". leI. 104-02 i 162-86: ul, Kościuszk t Nr. t8 
~WIT"":' Ke'~ Mavnard walczy o honor". dyslaw Chmielarczyk, adwokat z Radłowa. mla· ba Deval'a "Ma.demorscl!e" z niepos.politą krea- I .. rod Anh()łc-m stróżem", lat 139-45: ul. Długa 
UCIECHA ':" .. Coniorilla"· nowany komornikiem IX rewi";! w Krakow:e. cją r~i tytułowe; w interp~e-~a.cji znak()mHef Nr. 66 .. Pod Temkla": l~1. 147-33: ul. M'kcłai- . 
WANDA - .. Czemp" (w roI. gł. Wallace Jak się dowiadUjemy. to ol'różD1one 9tanow '$ko ~rtystkl. Stanlłławy Wys~klel: która l~oticyz sler .. Nr ... Pod Barankl2.m '. ta!." 110-421 ul. Daj-

Beery) komc>rnika nie zosbl" dotrchczas oOOa.dzone. JUŻ JlośCUlę na krakow,sklel scenIe. O~atnla no- I w6r Nr 6, ,.Aplerta Nteb,teska tel . 103-5S _ 
DOM tOLNIERZA: - "Dzwoonik z NoŁra funhlę za~t"i'J:T w tpll rewirze bejmu;e ko- wotć renerluaru naszeJ sceny wzbudZIła w Kra-IW Podl!órT-u: ul. Ka-lwarYI~ka Nr. 27 "Pod Hy-

Dame". I nlornik rewir~ I-go. p. Czajka. kowie dawno niE:widzial'2 z3ointeresCI'waaiie. ~tl\", teJ. 147-06. 



"łtie wylrzym ią r,IYsu". 
Samobójstwo zasłużonego rolnika w Warszawie. 

Warszawa, 19 stycznia, I Na stoliku nm:nvm leta' rewolwer. 
\Vczoraj rano. okuło godziny 8-eJ a na stole - rozw'nięty dyplom na 

lokatorów zamicszkałVl.:h w hotelu To-' srebrny krzYi Zaslugi za podniesIenie 
rUliskim przy ul. ł:lektoralllej 17. zbu- ugroJnlctwa. 
dził huk Wystrzału rozlcgają\.:y sle z Oprócz tcsro na stole leiał niezapie. 
pokoju nr. 6. częlowulIY list tej treści: 

Pokój ten zaj1łl wczoraj wieczorem -,samobójstwo. Pozostała żona I 
przybyły z Łowicza rolnik feliks Kar-: czworo dzieci. Kryzys rOlnIczy. Jaki 
czcwski. I prZeżywamy jest silnIejszy nli wOjna. 

Za .. tlnrmowanv nUmerowy otworzvł, Nerwy mOje nie wytrzYn1uj:l obccnc~o 
drzwi zapasowym kluaem. Na flodfo- I ~tanu srospodarczcl:o. Całe moje życie 
dze· w bieliźnie leżął Karclewski. dło-: poświeciłem pracy sPo"~cz"e" wrcsz
nic kur\.:zowo zaciskały dubeltówke z I cle doszedłem do ,takieJ nedzy. że n'e 
której padł strzał samohńkzv. [)csnc- ,mo~łcm wYŻYWIĆ tony i dziecI. Zwlo
rat sI rzelił sobie w podbródek. Ładunt'k I kI mOie prOf\7.C przesłać do prosektor-
przes7.edl przez całą ~łowę i wvu()bvf junt. feliks Karczewsk'·'. ' 
sle przez ciemIę. przyczcm śru\.:lny u-l O trasricznem samobójstwie natych-
tkwiły w suficie. miast zawiadomiono rodzinę. 

Grnźny bandyta ujęty \V Warszawie 
.., c.asle napadu na sfłlep spoiVfl'cau" 

Warszawa, 19 stycznia. dyc1e broń. wobec cze~o dosdo do wal~ 
(St.) no sklepu SP()iywczc~O przy I ki wręcz. W rezultacie oorys'lek został 

ul. T vko~lliskiej 2. w chwil'. ~dy we-I rozbroj'lny I odprowadzOny do wydzia
wnąlrz :.o:najdowala się tvlko wla~kicicł- I fu śledcze5to. Tutaj rozpOznano \V r:m 
ka· zajeta oblh.:zaniem kHSV' wtClnznął ' grożllcjito I dawno DoszukiwanegO ban
Jakiś meiczylna. który wvdoh\" rewol- ! dyte: Józefa Korzenia. 
wer I zażadał wydania plcnlcdzy. KIedy I KOrzel) był ścl~any za szeresz mor
",ła~cłclcłka sklepu krz\-'k"ęła, t1slłnlac derSlw i napadów rabunkowych. W 
w ten sposób zaalarmować sąsIadów. I kOllCU ub. r. na bandytę natknął się w. 
bandyta strzelII. Markacb pod Warszawą posferunlcOwy 

Strzalv usłvszell flrzechodzacv u1 lcą, Szalrański i chciał 20 are5ztowaĆ. Ko- ł 
du'aJ fltlstcnlnkow l . Whlc!Z\ł oni natv~h' r7elj zastrzelił wówczas policjanta I 
mla~1 do s'kleou. 'nandvta zmi--r7.vł le- zblc!Zl. 

dnak do nich l rewolweru uslłuJnc'w Poniew~t. ufeto !zo na !Zorącvm 11a-\ 
ten ~f\osńb utorować sobie drol!e do u- padu rahunkowesro z bronIa w ręku, 
cleC'7Jkl. p"'łt'illn,,i ,,'vr"':11i ff'ń.,~k ~l'I"- ~ł:t"lp on fłr7"fl c .. ~"ot1 rtn,..,,,,,,,,,,. 

cez jedna z nich 
szpecą iziezdrowe zęby. 

lT yIko zdrowe z~by mogą być {'iękne. 
Obowiąz.kiem każdego człowieka Jest u
chować z~by w stanie zdrowym prz.ez sta': 
ranne utrzymanIe ich w czvstoki. Właśnie 
,to jest jedynem .za~aniem pasty do ~ęb6wł 
a, Colgate spełnta Je W' z.upełnoki. Reszta 

'należy do lekarza dentysty, kt6rego po
wirino si~ odwiedzać dwa razy do roku. 

Pasta do z~b6w Colgate posiada 

Oto d.wie 
piękne 

fwarze,,(U' 

wtaśmv'ość pr2eńikania naiw~-' 
szych nawet szczelin pomi~dzy 
zębami, skąd usuwa wszelkie za
nieczyszczenia. Po użyciu pozo'> 
stawia pasta Colgate miły or~c~ 
iwiający aromat. 

M +R!* mrr" • H' , 

a S ąsku CI zyń Proces pOlityczny 
w Warszawie. ielka afera im 

Warszawa, 19 stycznia. 
Piekarze stracili znaczne sumy pienięine 

Co się dzialo na stacjach kOlejowych 
W dnfu dllsfcJ~zym przed sqdem 

grodzkim w \Varsl<Jwle rOl.pf~zl,:la się 
rozprawa prz.eclwko Wt~l'dyshlwowi Slu
dnlckfemu. oskartimemu o znlesla\\'knie 
wojewody śląskle!!o Cirahńsldc'S!o. 

I~ozpra\Vle przewcxJnll.."Zv sedzia Nle
z~o'lzhiskf. oskarża wlceprok1lrator Sie
roszewskI. Imientt"m wojewody OrClŻ\ ń 
skic!!o \\t'ysłepuja w procesie adw. Ma
zurki<!wlcz z Katowic I adw. MiecZ\'sław 
I:::ttrn.l."'Cf z Warsz..1'vy. Oskarż;mego 
Studnick!('~o broni ad\V. Rlldziński. 

Bielsko, 19 stycznia. ,rzyć wagony, a w kt6rych znajdowała r Taką samą manipulację wykonywano 
W związku z uiawnieniem afery Ko· się pszenica. aby wybrali parę worków I w Komorowicach na bocznicy, lecz tutaj 

morowickich i Lodygowickich Młynów II tej pszenicy, a wzamian nasypali przy- ów Dobija robił to początkowo w towa
Parowych Józefa Dobiji z Lodygowic, wiezione żyto I.ub kąkol oraz zmieszali z ;zyslwie kilku osób, a następnie zawsze 

\V dniu dzisiejszvm sąd ptzesfuchl
wał świadków powołanych w tej s.pra· 
wie. 

Strejk ubezplecze
nJowców 

wychodzi obecnie na jaw. w jaki sposób nadeszłą pszen~cą· . • . lUZ ~a,m.. .' 
firma powyższa oszukiwała dostawców I Po d,okonaOlt,I tej czynnoścI,. zamykah ~lelednol~rotnte p~dobn~ ma~lputacJe 
swych zboża naratając ich na wielkie wagon l wracah do Komorowlc. robiono w mny sposob, mianOWICIe, gdy 
straty fi.nans~we Następnie w tym samym dniu, zia- wagon nadchodził na bocznicę. znoszo· 

. .' Y/iał się Wojciech Dobija w lowarzy· no pszenicę do młyna i w młynie miesza-
Flr~y. klore dostarc~!,. zbote w~- stwie tych ludzi. którzy dosypywali ży- no ją li żytem lub kąkolemj a nadmły. 

gonamI pod adresem DobIli, względnie I' lo i kąkol, aby rozpocząć rozładowanie narz, niejaki Tomecki, wsypywał tę mie 
Banku Eskontowego. adresowały '!ago. wagonów. WówcLas wchodził do wago· szaninę do naszek, które pieczętował 
ny na dworz~c towar~wy w BtałeJ lub nu jeden z nich, chcąc slwi~rdzić, czy pieczątltą niejakiego Burjana, rzeczo
leż na boczn1cę m,łynow w Komorowi· nadeszfa pszenica iest czysta i pokazy· mawcy i tę flaszkę przesyłano pod adre 
cach. wał. że jest zmieszana z żytem i kęko .. sem dostawcy, który pszenicę doslar-

Gdy wagony nadchodziły do Białej lub Ilem. - Zwoływano natychmiast komisję czył.-
defInitywnie zakończony. Komorowie, kierownik młyna. bra.l wła-, rzeczoznawców. która musiała stwier- Manipulacje te trwały przez okres 

Warszawa, 19 stycznia. ściciela młyna. Józefa, niejaki Wojciecb IdziĆ, że nadeszła pszenica jest mniejszej czasu od roku 1927 aż do roku 1930. 
(St.) Strajkuj~\cv od 10 tn:odnł pra- Dooija, polecał swym zaufanym ludziom wartości od 15 do 20 proc. Możemy sobie wyobrazić. na jakie 

cownicy tow. ubezpieczerl .,Asizurazio- aby rano. o godzinie szóstej wladowaU I Telefonowano natychmiast do do- szkody zostali naraż'eni dostawcy, jeżeli 
ne (knerali di Triestc" doszli do poro' na samoc:h6d żyto i kąkol i JechaU na I stawcy, że pszenica jest nieczysta i ten, takie oszustwa odbywały się parę raz}' 
zumicnia z dyrck~ją i praysti\p'll do dac:ję do Białej i tam przed przybyciem l chcąc nie chcąc. musiał się zgodzić na w miesią~u. 
pracy. urzędników kolejowych, kazał im olwo- stratę tych 15 względnie 20 proc. J 

W ten SllO!;ńb strejk ubezpleczenlow. _ _. • QI 
<6w zostal dcf;łli::l::~ ;:::::::~:. al g o r s z e c z a sy J u z m I n ~ ł , 

• 
den:r':!n~~~~I~11c;~~~~r~~X~;'~;a~~g= Od (zyt proł. L'pitiskiego o życ~u gospodarCZE m Polski. 
ny został przez straż pożarną okolkz- Warszawa, 19 stycznia. I przcz wydział prasowy MSZ., w czasie 'lipiński podkreślił. że pod koniec 1932 
nych micjscowoścl. Straty sa nicznacz- W dniu wczorajszym w godzinach którego to zebrania pro[csor dr. Ed-l roku nastąpiły pewne zmiany. napawa· 
ne. Przyczyną pożaru. jak podnja dzien- wieczornYl.:h w sali konferencyjnej k,,-j ward LIpitiski wygłosił odczyt na te- jące nas optymizmem, mianowicie 
nik i. jest zaoalenie się drewniallej ścin-I' micnicy ksiażąt mazowieckich ,odbyło mat: ,.Życle ~osi>odarcze Polski w roku zwiększenie się płynności kapitałowej 
ny od rozpalonej rury ogrzewania ccn-

j 
się zebranie korespondentów zagranlcz Ubiegłym i perspektywy na prz~'sz·1 przcdsicbiorstw, zmniejszenie się cyfry 

tra 'nc~o. nych w Warszawie zors:anizowane ' łoŚć". upadrości. co znamionowałOby kOliczą
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ , Charakteryzując sytuację w Polsce cy ~e proces likwidacnprzed~ębiorstw 

1\ 
.J, t "k ,- profesor LipiJiski lIznallato 1932 iako'slabszycb. lIBSZtOWi nlB przr: my Dl a mor lny naJniższy punt,t kryzysu i pomimo to., W drugiej czdci odczytu prnf. li

I ~ ~e. ,od. tego momentu trudno stwi~rdzić phiski zastnn,~wia się nad te,m. kieu~ 
W poc:i".du Pr .. ..s.o-Worszaw __ ..., 'Wo- sClslcjsz~ cel:hy poprawy. jednakle po-I,"oże ",ast&.\plc poprawa konJunktury , 

, .... _ - ._" • ",WI wstały ,Iakby pewne nadzieJc, :\ na wYPOWIada pogląd. że wtcdy tylko, 
I 2eoc:h znolez ono 2 ilpoł ktł. C .. ot:iznv jesieni z3Zllaczyly się cechy o cbarilk-Ildy przedslęhlorca zdecrduJe sIę na 

Warszawa, 19 stycznia. ! stacvi pod Warszawą usilował wysląsć , terze bardziej pozytywnym. k'orelo nowe inwestycje lub rcinwcstyc)e znl-
(St.) Policja warszawska została z poc!;uw I zbll!c. : Objawem hędzle np. wzro~t Importu ru- s7.czonych swych dóbr. Przez wzrost 

wczoraj zawiaJOlniona o lem. że w l Wywiadowca )Olicvinv' k 6rv Jechał dy żelaznej. złomu żelaza I bawełny. łnwcstvc\'J WllllolC sl~ led"ocze~nłe 
przedziale I'cj klaSY OO<:ią!ZU z(jażaj~ce- tym sann'm orlcJzlalcm udar","pił le-I Nie dowodzi to jednak poprawy kon- zatrudnienie w produkcji InwestwyjneJ 
go z Pragi C7.csk,ej do Warszawy '.'a- dllak ten zamiar I kupca arcs/hl\vał. \V I junkltJry. wcwn<:t~znej, koniunktury ~dvż 7.k(ll~i przeniesie się na produkcję 
dcjdzie transport narkotyk6w. POc1C.U~ walizce ie~() znaleziono ~ i pt\. k1h'Jlra- wzrostu l11westWYJ. konc;umcvJll<l. 
został wobec tego obsadzony przez wy· ma mOrfiny. Zanali7.0wawszy Indeks produkcji Obiektywne warnnki dla tc~o ruchu 
wladowców. którzy ulokowali się rów-I Arcsztowanv kupiec wskazał s\\,Olcb I dóbr wvtwón:zych j konsumcyjny\.:h w w Polsce i5tnicją Jednak likwidacja kn 

nfei w podejrzanym przecl;dale, dwuch wspófników. obywateli CU~klc". stosunkach wewnetrznvch Polski i w zysu w Polsce nastąpi tylko wtedy. gdy 
W przedzIale tym jechał znauy ku- którzy Jednak w tej Chwili Ilrze.lly\\'ają I' ~tosunku porównawczym do innych nastąpi likwidacja t. zw. ,.obrotu towa .. 

piec wars~awskl. której[o nazwlJko nie pOza granicami POlski. Un \J prokura- pał1stw. prelegent podkreślU. że cbarak rowe20·· I ~dy nastąp) restytucja war· 
zostało narazle ujawnione. Kupiec ten torski skomunikował stę w teł sprawie ł terystyczna cecba dla Polski Jest obnł· toścl niektórych walut o znaczenłu 
zwąchał pismo nosem i zauw31vł. że l z władzami c.zeskostowa~iemł. i; fenie produkcji spożycia. StWierdzając śwlatowvm Jak przedowszvstklem I ...... 
Jest śledzony wob~c cztgo na jednej z_ ' dalej ciężką sytuację w Polsce, prof. ta szterlinga. 



Ofiaruicie odziBI dla biBdnyc fi ~(UJl.eJJJjfj 
, Dzieci kostnieją z zimna podczas mrozu! ~ h/nA/elo/t"-... :" 
1 Ostatnie dni przypomniały nam jed- WYGh wakacjach znowu rozpoczęła się _ . r. _ Q d-C 
~ nak, te "co ma wisieć, nic utonic ...... - nauka. Kilkugodzinny pobyt w ciepłej, 
Gdy w pierwszej połowie stycznia tern- ogr~anej klasie. stanowi dla. dziatwy -Prawda o Marlenl-e DI-elr-I(I'! 
pcratura nie sięgała niżej zera, sądzili~- ukolneJ prawdzIwą rozkosz. Ale po Ił 
my, te uda nam się jakoś przebrnąć w s~kole wię~szość z nich wraca ąo _ Retyser Szternberg przybył 
tym roku przez zimowe miesiące bez z,m~ych, 'clemDych, ponurych mleszkan, _ 

Mały Poldzlo nIe chce Zl;lsnąĆ. OJciec posła- przykrych konsekwencyj w postaci gdzie jedyne oświetlenie stanowi mała JUŻ do Berima 
nowlł go u~pić. Siada na krańCQ lótka I powla- "syberyjskich mrozów", świeczka, służąc nietylko do oświetlenia (lu) Od'klfYW.ca Marleny Dietrich, zna-
dal ale przypuszczenia te okazały się myl- lecz r6wnie! i do ogrzania pokoju. - komity reżyser Józef Stcrnberg, opuścił 

- OpowIem ci baJeczkę, tcbyś prędzej za- ne ... - Wprawdzie mrozy zawitały do Łalwo sobie wyobrazić jaka jest tempe- już ł1ollywood i przybył do Uerlina. 
snął_ nas późno, ale za to były silniejsze, ni! ratUTa w tym pokoju, ogrzewanym Oczywiście, że przedewszystldem od-

- Dobral - krz"czy uradowany Poldzlo. M ó h 'l" d . O ,,' k . d '1' d"k k ó h' t .. za wsze. r z "c WyCI o razu 1 moen .,w1~cz ą.... \\'I-e' Ul go zlenm arze, t ryc In ere-
Ol ciec opowIada godzinę. DwIe gOdziny. W nocy temperatura dochodzi do tS-tu Brak oclziety w porze letniej nie da- suje stosunek znakoll1ite~o reżysera do 
Wreszcie w dziecinnym pokoJu zapanowała stopni!... je SIę prawie woale we znaki tej biedo- niemniej znakomitej artystki, jaka jest 

cisza. Matka odetchnęła z ulgą. Drzwi z dzlll- Jak długo potrwają mrozy, trudno cie, lecz za to żimą dokucza w sŁrasz1i- niewątpliwie Marlena Dietrich. Wszyst-
clnnego otwierają sIc cicho. przewidzieć. W każdymbądź razie stacje Wy sposób. Przez dziury w buŁach wdzie kle jej filmy były dotychczas reżysera-

- Zasnął? - pyta matka. meteorologiczne zapowiadają podniesie- ra się mrotny wiatr, ciało kostnieje na wane przez Sternbcrga. Kto zaopiekuje 
Na progu staje PoJdzlo w nocnej ko!.ZułJ I nie rtęci w termometrze. - Byle tylko mro~ie, ręce stają się sztywne jak grabie sioę Marleną po wyjeźuzie Sternbcrga? ... 

odpowiada: przebrnąć przez mr6z przenika do szpiku kości... Dlaczego Sternberg opuścił Hollywood? 
- Tak, nareszcie zasnął_ styczeń i luty!... , Dlatego też teDracy proszą przewat- Znakomity reżyser r07.począł wynu-

.*~ \V marcu damy już sobie radę z mrozi- nie o stare buciki, troche odzieży, tro- rzenia przedewszystki,em od siebie' 
Zrana o ósmej Poldzlo poszedł do szkoły. skamif... A do marca pozostało jeszcze chę !okrycia. Rod . o' w 'lgrowal'l' do 

N II .. t ł P d I I I I t h . ł ś' t d' C· t . 'u, - • k . t" - zlce nI l yem a u cy .. es a mI: a. o l es cc u m nu ac meca e sze cygo m... oŻ . o macży, . l\.~o ma, ~ mlesz. anIu s a!ą, nIeuzy- Stanów Z'ed 1 czo ch uy miałem 1 · 
Poldzlo wraca rozpromieniony do domu I po- gdy czas tak szybko mIla?... . tecmą odzlez, chętnie odda Ją prawdo- I t o; I ~ l ~ '~ O'ciec 
wlada: Pozost~ło więc jeszcze -:- w najgot- podobnie tym, dla których stara mary: I~ój ~t~or~z~ Amt:;~ce r;'rzedsit:{)iOr-

- l\lamuslu, szkola znikła! ":ym cz-as}e -:- sześć tygodnI mrozu.;. - ~a.:ka lu}> ła~any, .lecz ~a!y. buŁ stanowI ,two eksportowe przy~zc-m mnie ode-
* .. * Jest. to nIewIele w .stosunku ~o wle~z- zro~ło !llezmlernel radoscl. ~łano kilku ~iesi cach Z )owrotcm 

Do sklepu galanteryJnego wchodzi kllJ~ntka ?OŚCI .. ale bardzo Wiele, gd~ .Slę zwazy: . N~~W1ele czasu ~ozosL~ł~ na~ z ok re- d W;~dnia.. Jednak~e po ukońl.:zeniu 
I prosI o parę pońcZll~h. I~ Wielu podcz.as, tych szescIy. t~godD! s~ ~lmowego. Wsp~lne~1 slłaml uda na~ , fmnazJ'um w Wiedni'u wróciłem do ro-

- Jakle? - pyta usrutna si)rzedawczynL me ma co włozyc, me ma co Jesć 1 prZYtSlę przetrwać mrozną zimę!... Ale parnię I gd . ó T ' 
- Ciellstc'"o koloru... . r(' . t . 'ln . '1 '''1 ZIC \V. am jako młodzi,eniec-zresztą .. czem SIę rozórzac. anny -- "wspo enu 51 aml 
- :tólte, czarne czy blare?_ W szkołach powszechnych, po zimo- -ab- nie uważam siebie dziś jeszcze za 
- Mówiłam panI: - cielistego koloru I." stare1!O, majac 38 lat -
- Dobrze, ale dla chInkI, murzynki, czy dla rozpocząłem swą karjen~ -artystyczną, 

blaleJ? · H 11 II 'T d - tA choć początkowo pracowałem przv fil-... . O ~ ~ .. ~ D . r O . J O! • mie, spełniając. czyn~ośd z, pracą reży-
W pewncm mle~cle utworzono towarzr.;twc ' serską nie mające nIC wspolne~o. Prze-

do zwalczania napIwków w hotelach, cukier- r WARSZA WA. J szawy. ]7.55 "Z cyklu odczytów misyjnych" chodziłem przez wszystkie możliw't! 
nlach. restauracJach - wszędzie. MIędzy inny- ! . . ~odJz. 11.40: Co?zi.enny Przegląd Pr~y Poł- 18.Jp "Mll~yka I~kka z ~~rszawy. 18.50 "Zallle~ : szczeble artystycznej pracy. lecz najdłu
mi zwr6cono si r6wnlet d hlay r b z i- sklej. 11.50: Komumkat Meteor. Gl. WOJsk. St. ł kro e~kl w WarszawIe - wyg!. prof. J. KI- i żej zatrzymałem się w oddziale zdjęć 

ę o e a, a y ap I Metleor. 11.58: SYl!n:1ł cza&u 12.05 Program na ,Jarski. 19.0~ Nadprogram. 19.28 Sygnał czasu., k t .. ł ' 
lal się na czlonka. uzie'ń b i eżący. 12. 10: Płyty. ]2.30. Urzęd. kom. 19.3a-22.40 Transmisie z Warszawy. 22.40 Sy- I poczem zys. a em awans - zosta em 

- Ile kosztuJe roczna składka? - pyta P. 1. M. 15,10 Kom. Państw. Inst. Eksport. 15.15 gnał czasu. 2.2.45 Dodatek do Prasowego DZien_ 'loperatorem filmowym. 
Ąlaycr. '\om. gospoda!:clY. 15.2? Chwi-lka lo~nicza I. prze nika Radl. 22.50 Komunikaty 23.00-24.00 Muzy- Gdy wybuchła wojna musfalem wsta,-

_ Zł t6 k Cl\vgalOW~, 10.30 .Chwllka morska I ko.1oI1Ja1na. ka taneczna. pit w szereO'i wojsk amerY'kańskkh J·a-
o w e- 15.35 Anglelski (Llllguaphone). 15.50 ArJe I ple- KATOWICE. k kł ~ ł . Al ' 

- Złot6wkę? ... DzIękuJę, to Jut. wolę dawać śni w wyk. J. Kicpury (pry!y). 16.25 Przegląd Godz. 11.40: Codl.i.enny Przegląd Pra.sy Pol- I O .ZWY y Z? merz. e nawet p.odczas 
naplwkl_ . I wydawnictw perjodycznych. 16.40 Odczyt ze skiei. ł!.S8 ~ygnał czasu. 12.10 Płyty gramoto- , wOJny, w WOJsku, pracowałem w swym 

•• Lwowa. 1i.00 Koncert orkiestry dętej. 1755 Pro I now~. 13.15 Komunikat gospodarczy. 1.3.20 Kom zawodzie. Nakręcałem filmv nau'kowe 
At! I J t f Ib II i O d J b ł gram na uzl~ń następny. 18.00-18.50 Muzyka · meteor. z Warszawy. 15.1a-15.35 TranSJmisle dla żolnierzy pokazywałem im na ekra-

cc o es 00 a s ą. nelt a za ra swą I lekka. 18.50 Kom dla narciarzy. 19.00 J~ozma- z W'arszawy. 15.35 Bajecz,ki Cioci Heli dla dzie- i . • k' I: . b 'I 'ć· • 
kuzyn.k~ na mecz. Kuzynka flO raz pIerwszy Ilości. 19.20 Przegląd rolno prasy. ]9.30 felieton ci (H • . ~cutt). 15.50 Intermezzo muzy~zne. 16.25 . ~Ie J~ na ezy . Się o C lodll z brOnią, 
przyg~adała sIc l!:rze w pllkc noiną. Ale Mie- : 19.45 PrasQwy Dziennbk RadiowY. 20.00 Po~a- Przeglad wydawnictw periodycznych. 16.40 Od- jak Się obsługuj!! annaty f t. d. Otrzy
cłowi nIe powiodło się. Drufyna Jego poniosła ' danka muz~c.zna . . 20.15 K,oncert ~ym. z· "!lh. CZ?t ze J.wowa . .n'00. Kolendy w wyk. Tow. matem za to naJwyższe uznanIe. 
kI W l WarszawskIeJ. 22.40 Wlauomokl spOrtowe. śpIewu im. WYsp'ańsklego. 17.55 Proj"1;ram na T b,'l oj ·e·s lil" 
ęskę· ynlk był 6:0. 22.45 Dodatek do Prasowego Dziennika Radl. dżień nastel'ny. 18.00 .Muzyka leokka z Warsza- O ~.y m ~ Dl rn zę. m,J" 
- No, Jak eJ sIę podobalo? - pyta Atleclo '22.55 Urz. kom. P. I. M. 23.00-24.00 Muzyka wy. 1S-.5O Kom. dia narciarzy. 1900 Br. Roma- Po wOJme zyskałem najPierw stano-

po meczu. taneczna. n.lszrn: .. Muzyka a dzieci i dzieci w muzyce" I' wisko pomocnika reżysClra. potem reży-
- Owszem bardzo - odparła uDrzeJm ł u- 19.15 Rozmaitości. )9.25 Komunikat sportowy. sera i wszystko poszło j:tk z płatka ... 

, a ( KRAK()W. 19.JO:-ZZ.50 TransmIsje z Warszawy. 22.50 Pro C . d' I . "? 
zynka. - Tylko nIe rozumIem JedneJ rzeczy: - Godz. 11.40: Cod.z>ienny P!"%Gglą<l Pra3y Pol- gran\ na dzień następny. 22.55 Kom. meteor. z - O pa.~ z~nuetrz!ł a ej cZYnie -
po co na boisku są dwIe bramki, skoro cały . skiej l kom. M~teo()r Gł \VI oj9k. St. Meteor. Warszawy. 23.00 Skrzynka pOczŁ w j~z. fran-,' zapytał bcrh~skl d~lnl1ll<arz. 
czas korzysta sIc tylko z Jedncl?_ Ill .S8: Sygnał c=u. 12.10: Płyty gramofonowe. cuskim. - ObeCnie zamierzam odbyć maleń-

. , 15.1a-I~ . .30 Transmisje z War:szawy. 15.50 Ply· . WILNO. ką podróż po świeocle ... Z Berlina poja-
ty gramofonowe. 16.25 Transmisja z WarszawY.. Jt.40-1~.2.5 Transm. z Warszawy I Krako- dę do Wiednia a z Wiednia do Pragi 

• 16.40 Ou{'zyŁ ze Lwowa. 17.00 Kon(;crt z War- kowa. 14.4Ó Program dzienny. ]4.45 Słynne Pio-l ' . . ' . ' 
GIełda zbożowa szawy. 17.55 Program na dzień następny. 18.oo , senkl (płyty) 15.15 Transmisje z WarsUIwy. potem Budapeszt, Bałkany, ROSJa l ChI-

• Muzyka lekka. 18.50 Komuniką.t narciarski. 19.00 15.25 Kom. WIJ. low. Org. I Kól Roln. 15.35 - ny ... 
Na wczorajs,zem zebraniu ~ieldy Rozma itoki. komunikaty. 1?'.I5 Płyty ln'amofo- Tran-sm. z Warszawy. 15.50 Utwory ~eetho.ve-I Co d'o Marleny Dietrich reżyser 

zbożowo - towa r~wcj w Warc;za \l·ie ~~.Oa:-2~~~a-łe~·~ns~I~~j:m~!lesta~yj ~:~~!:.~ ~~lc~fy~~~~t~oci~M~:la~krr~~eTrka~~misj~IS~~ I· Sternber~ rzekł: . . 
og6nly obrót wyn 1ósł 1335 ton, w km lnych. 24.00 Hejnał z Wieży MarJaokiej. LWOwa. 17.00 Utwory J. Strau~sa (płyty). Slo- , - Marl-enę DI~trlch uważaJą, za. ~o-
żyto 190 Ł. - Notowano za 100 k~. pa- . . wo wstępne prof. M. JÓzelowlcza. l7.5.Ii Pro- bidę bClirdzo poWierzchowną, ktoreI Je~ 
ryte!' waf{l)fi - Warszawa w h'H1dlu PqZN..\~. gram na. sobotę. 1.8.00 !t;ansm. _ z Warszawy. dyną zasług-ą jest jej sex-appel. W rze-
h 'd 

n. ł ," . Godz. t 1.40: Codz.lenny P!"%el!la,d Pr~y Pol- J8.40 "Sprawy lItewskIe '. 18.05 Rozmaitości ' ~ . t ' .. d k' t t 
urtowym, a unl\JI.: l \Va~onowv.:' l: 7\'- s.klel. 1 J.5S Sygnał czasu. 13.05 Koncert granfo- 19.00 Codz. odcinek powieściowy. 19.10 r~ozma> ~ZYWl~ OSCI Je na Jes!> . 

to sztanda rd I-szy ~a t. 15.50 - 1.., 75. lonowy. 14.00 Ulerdy. 14.15 Kom. gospod. roln. Ito~l. 19.00 Rozmaitości. ]9.2'0 P.rzegląd prasy I kobzeta lt'szeclzstrollme Uzdolniona. 
II-gi gat. 1525 - 15.50, pszcni(',l Jara 16.40 Odczyt ze Lwowa. 17.00 Koncert i War- rolni~el. 19.3() Transm. ~ Warszawy. nie m~wiąc już o jej osobistym uroku. 
czerwona szklista 2i 50 - 23, pl'Len!- . . I \V związkI.! z moim wyjazdem ze stoli-
ca jednolita 27 - 27.50, pszenIca zbic- . cy filmowej . mówi się o .. skandalu w 
rana 26 - 265\1. owies je.!nolity 1 =).50- • • k t f ... kl· · Holljrwood". Jak się przedstawia ów 
16.50, owies zb!uany 1.no - 14.50· Z a · a ry y o eJo "skandal" w rzeczywistości? ... Kontrakt 
jęczmi eI1 na kaszę 14 - 14.50· jęczmień ~ói d?biegat ko~ca: lecz chciano ~o ko-
b r o \V a r n y 15.75 - 16.75. grv- - meczme p1'zedłuzyc, czemu przec1\vst?-
ka ~5 - 16. proso 17 - 18, ~roch pol- dla rolnictwa zostanie wprowadzona wił~n się jaknaj~ate~orvcz·niej. Ch~iano 
ny Jadalny z workiem 23 -25· ~ro(;h • bl- • b d. l mme zatrzymać Jeszcze tylko na Jeden 
Victoria z workiem 25 - 30, wyka '- W naJ IZszyc DJaC J. film, oparty ~a przeróbce utworu Su-
14.50 - 15,. ~eluszka 14 - 14.50. sera- MInIsterstwo komunikacji przyzna-, 7 proc. otreby. kuchy I t. p. pasze tre- ' d~~,nna. yemę talent te~o poety. al,e to 
del~ P~W6JllIC czyszczona 9.50-1~.50. ło znaczne zniżki na przcwóz artyku- ścfwe do 100 km. _ 20 proc., ponad n.le Je~o wI,na. że utw~r ten .na p~zerobkę 
lubIn nIebIeskI 7.50 - 8. rzepak ZltrlO- Jów rolnkzvch poza zniżkami, wprowa- 100 km. - 10 proc .• ~roch I fasola do !Ilm?wą, wdłu~ me~o zda11la, me nad.a
wy 46 - 48· slell1 l ę lnIane uasls 90 proc. dzonemi już swe~o czasu. Nowe zniż- Zad~bla We~lowe){o _ 30 proc., prze- pe Się .. Odrzl1c:.tem ,,:,Ię!= tę propozycJę. 
38 - 40, konłczyn~ czerwona surowa ki taryf kolejowych dla rolnictwa ogło- syłki wa~onowe mleka do większych , Ostatme lO dm p<?'b~ ~u .me~o ~ łi?lIY
bez grub?eJ kan~al1kl o ~zvst. 97 proc. szone zostaną w jednym z najbliższvch ośrodków spożywczych _ 48, 1 proc. wood .. Para'Jl0unt ~,lclał wykorz~- stać 
110 - Lo:>- kOl1lczyn.a biała suro\ya t30 dzienników taryf ministerstwa komunl- ryby w przesyłkach drobnicowych _ na rozpoczęc,e tego filmu. przycz,em 
do 110. koniczyna biała bez kanIanki o kacii I zaczną obowiązywać od dnia 25 proc •• drób żywy i bity - 20 proc.. i!lny reżyser mial ten obraz 
czyst. 97 proc. 110 - 1 GO, mąka pszen- zgłoszenia. ser krowi - 41. 2 proc. sadzonki. szcze wYknriczyć. 
na luksusowa 43 - 48. m.\ka pszenna l tak na przewóz zboża' l nasion ro- py i drzewka owocowe. leśne i o~rodo- Na taki pod . ł . d·t . 
410 38 - 43, mąka żytnl~ py:tlowa I'sz~ ślIn strączkowych do 100 km. 25 proc. we __ 30. 3 proc. konopie i len niemlę- Marlena D~et~i~hcvm~~1 z~~o:~a~m'e~'i~ 
gat. 24 - 26. mąka żytnia Sitkowa II-gl ~n~żki. na przewóz zboi~ I ~ąk.ł pOWV" dlone n~ eksport - 6~.l proc .• len i ko- cze w myśl kontraktu ~ięć tYR~cinL 
gat. 20 - 21. mąka żytnła razowa 20 0\ zeJ 100 km. to ornc .. zIemmakI - 16. nop.le mIędlone lecz nIeczesane na ekS-IW cią~u te~o czasu musi ona zagrać 
21, otręby psze~ned .sza

9
Ie_9

9
·5

5
0
0

- t1 : _ __ : port - 23,2 proc.: pak.uły na . ek.c;port główną rolę w tym filmie. Ze względu 
otręby pszenne ~re me ., o rę - 494 proc nasIOna I sadzeniakI na . d '1 . , . 
by żytnie 8 - 8.50, kuchy lniane 19.fiO na 38.50-40.50, słoma pszenna luzem k · 't 30" . . - 'łk "h. na me osta.teczn~ ! osć czasu odmowlł~, 
do 20 kuchy rzeJ)a kowe 1550 - 116 I 75-2 słoma pszenna prasowana 2....... ed SPbo~, Phroc., 151aJa w przes~ a.. Ilecz za~roz.ono Je] wówczas olbrzymią 

, .,. , . . 2 ł ro mco\Vvc - proc. r. 20 d Ó 
kuchy słonecznikowe 16 - 16.50. ~.25 •. stoma zytma IUZCIl] 1.75- , s otT~a Znaczne zniżki przyznane zo!,tały ,,~rq - . 0.000 ol.ar lV... • 

• . zytma prasowa~a 2-2.25, sł0rr1:a owsla przy przewozie sztucznych nawozów I Wc~oraJ . wła~me dzwoniła .. do :nme, 
Pozmm, 19 styczma. I na luzem 2.25-...,.50, słoma ows~an~ pra! ella wapna nawozowe){o _ 20 p~oc., I ośwladcz~Jąc, ze .. Par?,mount v.: zad~~ 

Giełda zbożowa: Żyto 45 tonn pa-I sowana 2.65-2.90, sło~a Ję.czmlenna; nawozów potasowych do 600 km. od .5 s~osób me ch~e ustąPIC'. PoradZiłem Jej 
ryte t Poznań 14 . .:30, cena orj~nt. 11--:: I luzem 2.25 --2.50, słoma JęczmIenna pra I do 10 proc .• a ponad 600 km. - 21,8 W!ęc .. a.by zag'r~ła tę rol~. skoro tak chcą, 
14.20, pszenica 24.25-25.35, Ję~zl!1len sowana 2.65-2.90, słoma zw~Ida .Iu- proc. i dla superfostatu _ 10 ornc. I al~ ze.by zrZUCIła z siebIe wszelką odpo-
browarniany 14.35-16.25, jęczmlen 64 zem 5-5.25, słoma zwykła prasowana _ WledzIalnosć za ten obraz... Ta,k też 
-66 kg. 12,50-13, o\Vi~s 30 tOnt! cena 15.S0-~.sO, siano nad~oteckie IU,zem 6--, uczy'nił:l ... ~ film ten reżyseruje I~~bert 
tranzak. 13.50, cena or]cnt. 13-13.25,16.50 •. Sl(1.no nadnoteckie prasowane 6.501 UNIEWAŻNIAM. zgubićna książecr;ke Kasy Cho Mamouhen ... C-enlę bn'rdzo te~o rezrse.. 
mąka żytnia 22.25-23.25, maka nszen-l-7.25. Usposobienie stalsze. rych~ Kra.k6w. Griłtles Naftali. 1'a, ale nie wiem co z tego wyjdzie .... 
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ST~ESlCZENTE POCZĄ T1<U powrESCl _ I Le~o nie mogę panu powiedzieć ... I -S'zukamy cię po wszystkich piwni- Był mocno zaintrygowany. Spacero-
J C .... I1t:J dlJfYHeJ nocy Ih)knllJIIO Ole· d ł I ' '. hl l g b' , , 1'1 . u.nhlwllcj zbrodlil na p<")JmlejskleJ szosie. O par oc z.wlerny.. .. cac ... ... .. • wa po a mecIe I pa I papierosy. 

OlIara tlIC1.WrUl'lrO zahólqwa padła mlll<.la -1\ lucdy macie nalbh1szy bal?.. - I Oczywiście me mogltścle mnIe - Znowu tajemnicza zbrodnia ... -
Je!'lł.:re ł ladna hrahlll3 WlIskaJ.lóra wa.l - Za lydzień ... Może .przyiuLie na ten I znaleźć ... _ odparł z uśmiechem Grant. rzekł na przywitanie. 
le~uHlo n311:a prą\IOIi\zanl\ do konia IIrahln<ł ba. a może nie ... KLo wie? .. - odparł Wożny był najbardziej zadowolony. . - Gdzie trup? ... - zapytał detek-
\\Ihka .bvła uJUH,ona. W n:llu Iti znale· filo r d' ' tyw 
zwno Slrtc;pek ll)tu, pisaneio do Leny 1'0- Zz o lczl.nYlokzW1~ml y. ł t . d Z dumną miną zwrócił się do :legoły: • 
ręb-kicj . ego ę a zam rygowa a a wla o· . .-.: A co; nie mówiłem?... Musi się I T - la,bnlll:~my jui do pros-cktorjum .•. 

Porehs!lka le~t biednĄ, lecz uczciwa mość o "Białej Damic", że upomniała znaleźć... U nas nic tu nie ginie... To Nowa taJemmca... • 
dzicwc1.\·Ila.. Na nill . pada początkowo pU. zupełnie o swym przyjacielu Januszu, r'7cc'7 nl·emo~II·wa .. NI'epolr"ebnie mi pan I. ,- J~k WY,l.!'.lą,da."ł? .. M-ozebyśmy po-
dl!Jr l"'lIle o UJll.ł w tel plltworneł zhr<)onl kl' ! l b" ś' d t ...... .. h II, l A ... \\'iJ!lłlllk.l bO\lo· IC1n. te hrahina przei.l t.nllcr- ory cz~ {U I~a z aWlenIe w ~o cz e- tylko stracha napędziL. JCC a gO? >CJrzc~ .... 
ci" mlalil \ .... YI.iWIĆ Jakaś tajl!lIll1h:C;, duty. rech nagIch ŚCian. . ~ Nie' szkodzi: .. _ odparł 2egota.- - POJcdzlt.'111Y zaraz ... - odparł 
cza.:a trda Leny ... , ait'lIll1kę to zólbrala led· Napróżno sLarał się znaleić ·jakieś Przyda się panu na przyszłość... Wentzel. - Czekam na prokurator~ ... 
lIak ze soh" d" s:robu .. , wyjście z Lej sytuacji. Napróżno walił w ., G ł. - A cóż W tClll wsz.ystk.icm taJem-

Leni 1113 narz.ccwncR'O - doktora Ste- l d I zwracaJąc Się do ran la, zap. yla, nl·CzelY{)? .• 
fana La~ł,xkicl:o. ktMy jl\ 1l0rluca. tuyt war.y mur. , b d l .. 
!lIko,hill \It: w 1'Ic1(IIej artysll:e hlmuwcl ŚCiany były bezlItosne. - W jaki sposó wy osŁa eś SIę na- - Napoz6r nIc ... Morderstwo jak tY'-
WICU/: ru~h .. l~kiej. pracuJacej w W\·twÓT'l1 Po chwili znikły również lufy, rewot- zewnąlrz.?... . . . siąoe tnny'\.:h... Znaleziony za miastem 
.. ~nl~·I'tlm' ·. W'la~l:ki~lcrn tej wytwórni J~.st werów. Janusza ogarnęła zupełna mar- - DJabh WIedzą... M.am w:azeme, W przydrożnym rowie ... Dwie rallY kłute 
t~~~lłc:~.}'~~~lren~a n:~~~fe\,..;~llIldt-m $7.0Ic!:,>w. lwo~a. '. .. .. ż~ cały . czas .. byłem "!" ogrod.zl~... W w plecach ... Sztylet tkwił jeszcze w le-
skll:m. a do tej b,wtly prócz Mucllcra oraz Sądzlł, ze zgmle ~mlerclą głodową w pIerwszej ChWlh po twolem odeJŚCIU, by- ''lej łopatce... Ostrze przebiło żebra 'i 
\VI~ry l uch!-,bklej nalt;!y jeszcze .. rety. lej zamurowanej trumnie. ło mi strasznie... Zdaw~ło mi się, że kla.tkę ... 
,er' l. ch III:Jn, :lc6ola przypomniał sobie jednak umrę w tem zamurowanIU... - Kartkę?... ..Morderca: zostawił 

lh:lckl "odsl(I\O~'·1 MlIcller wcfa~a Len( k .. . k' b ł ł .. l A' t dl l dr'7ewa Roz k tk do wył wórIII, cllCQe z nlel rt'lwllld uczyniĆ w rólce. Ja I y w ~ŚCI~ I,ego, ce wi- z u na .. e pa rzę - .. ... - ar ę· .• 
SZpiCU. Lt>na _ Ole rw'<.lt:!rlI:Wa!l\C nic zle. zyty w tym gmachu 1 zwroclł SIę pono· glądam się .. · jestem w .~grod~ie... ~ak- - Tak .... PodaJ nawet swe nazwisko. 
lO - zauiała mu I wpal1la w 5pr)'tnlc 7.a. wnie do odźwiernego, kLóry wydawał gdyby dom cały przeOlosł Się na lllnc Że·~()ta zrobił zdumioną m1DQ. 
lIall;łonc Sltlła. · mu się już bardzie; sympaLyczny po miejsce, a ja zostałem pod gołem nie- - Nazwlskoi' ••• 

\V nltey uk radll sil: do oo~c1stwa (ran· ' 'h . n' ł . D .. b . A cu .ęklcl:o ł ulllja attache wl*I.n"'CJ(O, wy. zWlerZe~tac ~\I' sprawIe "ula eJ . amy: em... - tal\. .• 
kraJ<lJQc jl.'Jnfh:7e~nte x bIurka wlllne do. - WIęC me zna pan Muellera?". ; \Y/oiny parsknął śmiechem I - Wiec kto 2'0 zabtt?_ 
kUIII(llty. Wsu~łko ' lo rnlalu byĆ gra iii. - Skąd, proszę pana ... - odparł - ·. Co. ,tez panowie opowiadają! ... To - .,Biała Dama ..... 
mOWl\, lecz okazafo sic rZCClyW I SII}~da .. , odźwierny. - Nie znam... Zupełnie nie przecie bajki t.. Detektyw znieruchomraI. \Vcn't:rel 

Lena nie moie sic jUl wnwollĆ z tych D l kl ' ,. gr' C C ś'" ad d '6 ł' Ż okrUlnnh sidc/. MIlelIer 'h;z~'ntl z niel znam,.. ': e Y'ji1 me zre~y nowa 1. les,z, z z spu CI g owe· V po Ul s Ją, egota 
lWIa/de: fIIllIow" _ [Ile Rcy _ D I:dy ~tJrI . :Zc!!ota wstał. wyśwletle01& zagadkI .. Klubu MIIJone· leszcze mi1cz<lł. 
nlla lu! swa role Sl \l !I: u, zwinnI prlt'd,le. - W takim razie zaprowad:t nas pan rów" i zam~skowane~o mężczyzny ... - - Cze-lIlU pa'n tak zbladł? - zdziwił 
bior~lwo I ulullill SlO wraz z Lehlllannl'm I jeszcze raz do piwnic gmachu ... - rzekł Poszukiwania ich spełzły na niczem... się zkolei komisarz. 
~~~' ~~I~e~/,~!/II~~les/::~J':tz(~W~~ I~ na oku i groźnym lonem, Opuścili gmach .. klubu Miljonerów"'1 - Do ... wkm... }~lm Jest za.mordo-

\\')'kqciCnI tl'! ~liljkl UPIC2'l')wsklcJ nJ. Odżwierny również powstał. bogalsi o jeszcze jedno nowe doświad· wany ..• 
Plul. !Ie tr'le! J~tt'kłY"' I: _ Jan t~gota. - Nie rozumiem, czego pan tu szu- czenie: - Pan wie? ... Sknd pan wIe? .• 
Januu Orant 1 \Vac/aw Kaleta. ka ... _ mruknął. - Za temi murami kryje się jakaś - Wiem ... Picrzak się n:l.zywa. ld'utn 

t ... . I - Nie rozumie pan? ... Nie? ... To pa- wielka tajemnica ... Jaka? ... Jeszcze nie- z zawoulll ... Micl'zka w domku I)rzy ulicy 
, en. ,JlO nl~udarl\'m umlłcłltt I-lm"M/. nu powiem!... Szukam mego pr.zyjaciela. 'wladomó ... · ł Cej.!'lancJ 14 ... Wiem wl'zyst'ko .•• Tylko 

" .\111 znalazła slo .w POlIaclI harona UC2'cna.t kl ' d h'l 'ł ". 1 k ·dz· I' j j.l J ' Klm który jt'un"c7.e~nie Ie'\.t w!:Iśdcltlt'm wi ,I. ory prze c WI ą zgtną tu, ,w .t.y~ A, e z . czasem wszyst o 'WYJ Ie na· ~ e wIem cszcze cunc rzeczy .•• 
kiej fabrykI. W Illbrrce li: I tr~;"u~owa~o .gmachu!,:. '. jaW ... ~ d Jst Owa "l3Iała Dam<l·· .•• 
~'lelu rClb(fth.'kńw~· nHĆ'd,y Inn'cmł r6Wlllet. - Nikomu nie otwierałem drzwi ... ·- Dalsze badania odłoty1i at do balu, Komisarz schwycir ~o za rekę. 
~o;:~~~n, I 'dory P~~j) h .~· ~)~tl,Leuy. by po. Pan był pi(,>rwszy/... który mial się odbyć za tydzień i na któ - Skąd pan to wszntl,o wie? ... 

. s ~ hi , .... 1) C ~ "los. N' . b . d . r . ł b ć B' ł D " Wien1 j"'s""'ze I z· . ej t"'" Len. udaje sic \V od\\'lclJ1.lny na ulice - le ro pan z~ mm.e urnla - rym mla a y .. la a ama... - \'. ""'. Z laC me WI~C • a,: 
Oarnl:a:~kll . I:dll~ IIIIC~1. r. .. K .. l'l"zt:k" wT;;asy?ął Że~ola .. - J an Wl~ do~konale. . Grant udał się z Leną do hotelu, 2e- nl'e m6wmy nar~I7.le O tem... Może ml 
hNa p.~"r~ U \łI tym ullIym dom\l mll~lI7.ka W lakI sposob gtną tu ludZIe!... Uprze- gotazaś pojechał do domu. pan !X>zwol! WypIĆ troch~ wody ..• 
j~\'Y/o ot.n.Lk ROll\aO %.eb" .& Wnll I tórlą dza~l pana, jeśli n~e~o przyjaciela. nie Ledwo jednąk położył się do łóżka, K"omisarz przysunął karafkę i s~ktan-

w kilka ml~aI.CJ pot\:All odbywa Idę znaidę żywego w cIągu. plętn~stu . mlOul, gdy zadzwonił telefon. kę. Zc~ota na l;~ł pełną szklanko zLmnej 
loJ ,lub & bAro.o.em, spolka pana grubsza OIeprzYlemność.. Zdjął słuchawkę. wodv I wych}"hł ją do dna. 

. ••• To mówiąc. przełożył rewolwer z le- _ Hallo!... \V kr6tkl'll1 za,rysle opowrodział ko-
Akr ~nowt1. 'cią~n,\~ lIa ""Il .łron~ wej do prawej kicszeni ... Odżwierjlv na '. _ Gz;y lo pan panie 2egota? _ za- mJ:snrzowl dzie!e ostatnich dnI. 

Le-nę, "11I~IIClr WTaz Z I.ehmanem .ła.rnill widok broni, cofnął się o dwa kroki! ,wY p. y'tał męski glos. • 'yc-ntzel słucha! z rosnącem zacieka-
~(o.:ł:~~~wać b/U'~ , l'owdlLit Leo, ze szeptał: "_ Owszem kto mówi?... w rCnI cm , Gdy skolJczył. komisarz rzekł: 

w ty", c;~lu L"hlnJlft naW"lIztll. lenn. . - Nie z~biiaj pan nie~innego c:zło- . ~ Koniisar~ Wen.tzel... . - Ter~z ~uż, roz,~.mic-m!... , To bY,ła 
talet z Zilltl\, l!irlSI\ kabaretu .;Zi~lolUl Pa. \Vtcl\~ ... OŚwl~dcz.~m panu. 1 mogę naw;et . _ A, uszanowanie... Dawnośmy SIę z~sta ,,[3I~IcJ Dam} . .B0 ~póJrz pan .... 
~l~;:v'~ łl!~:,~a;;;!a l.JlIata~o'I:\S::f(~~c~~ Dole- przySIąc, że Ole wiem co Slę stało z ' pań- nie widzieli.;. Có nowego?.. 1 rcść kartki. pozostawlone1 na plec~~h 

Kaleta przebiera ale za hlcda I~uprc<:h. skim lOI;varzydszem. r d ł'" - Potr~ebna mi jest natychmiast pań- :~JuPn~ jev~! ~a~/j,~ujtncak: .'d,lemS(ka, "hla-
ła, Slch w}'wla,lu nic-lIIlccktcl:o ł kale - rowa t pan - o par Le~ota k ' . ' m,. ~.,TJ ,a o 'az ego, . o roz· 
!;1uel!erowł oknl~Ć nlc!.lkh.'!i:'1) Oromiklelr", coraz groźniejszym lonem. s a po~o~... ? C • t ł ? f)Ocznle z 1liC{ woll..·'!". 
czlonka zananlullcj dcl('S~~cll dU'lomatrcz. Od" dł ' Z 1 - lOla pomoc... o Się s a o ... Żegota skinął ~łową 
nel, miC\7kall\cel w hotelu .. Esplanada". z~\I'lerny wysze pierwszy. a n!ll - Zbrodnia... Nowy trupek ... Spra- " ' • . Oczvwlścle, t.e dC'lcE'acJa ta nil!tlv nie udała Się Lena, Zegota wyszedł z pokOJU d ść t' . M . l' - ak, to ona ... Jej d.zldo ... b!edny 
lstn'ala I role Clrom\klC."Ii:O nt., objać Zc~ot~. ostalni. - Gdy znaleźli się w sieni, odt- wa o K' adlemn1C~a... loze pan

K 
pozwo l, 7.dun ... Nie wi<-;rzył w tę przepowied,nię ... 

~'ue!ler dla \\'yk,)nanla tefo IIQwe2'O zle. wierny zatrzymał się nagle. l-le y to SIę sm o?... lo został 7:t1a.waJo mu s:e, .że "Biala Dama" kpiła 
cenla ·znowu ~cian Lcne, ktM3 w swej _ Nie zabrałem wszystkich kluczy ... I ~mordo'jiany?... • • k .;oble ... Zreszta. l Ja tak sądziłem ... Omy-
ro7.pSCZV 2cadza sie hClwolnle na wszv~lkll rzekł, _ lI .tusZę w'ro' CI·Ć... - NIe z~. amy .Jeszcze nazW1s, a z,a' :i\iśmy się... Trudno!... "Biała DanIa" 

t~~'lta. (irant I Kalrta P<ldC7U rtwizil p I d N h dz.i 
w palacu \\'llsklr~n znaldll!e list. w któr}'m Detekt~ nie ~puszczał go teraz ,2 '!lor owanego... lec pan przyje e, roz)')()częła z nami walkę!. .. .la)~ przyj-
mIIwa ' jest o .. Blalel Damie". 1nająceJ po. oka. Udał Się za mm. \Y/ot!1y rzeczywl' )oga~amy... • • •• mUJc!... Zobac.zymy. kto zwyclęzy! ... 
dobno taJcmrtłC'e hrabin\', ście zdjął z deski dwa klucze i zamknął NIe. był? mncJ rady - musta~ SIę I W tcj chw'll! uo gabinetu wszedł prf)· 

Gra.nl .twj",.t!u. t.e umordowany ~lIr.ń_ ubrać 1 pOJech ł Went eI e.kał JW: k t 
.lel I John T omrh~!I, -..-ol."y z ros~l.t wa za sobą drzwi. . .. a . z C% w urn or. , 
lrancuslde(!o, to La 'Ama ~nha, a ZIlmordo. Zeszli na dół po kamiennych acho- gab1Decle. Pojechali do prosektorjum. 
wał il\ Lt'hmll.n, obolw'-'.i,c .ię z.dlll.dy ze dach. Postępowali naprzód w tym sa-
.trony T olllphl\<OnJ. dk d Muellcr p<>d~lc:prm xdohvw- wiadt)mo~cI mym porzą u, Wożny sze ł pierwszy, 
o miejscu uKf)'cia t. .. ny I oarlldza .ię z L"h. dclcldyw ostalni. :legota przypuszczał, 
malllelD w jaki sposób wywabić ill z hotelu że jeśli w tym domu jest jakiś .ukryl-y 

Orant udar ~Ie do hotelu, by pilnowaĆ mechanizm, pozwalający na rozsuwanie 

Rozdział sto 

Pienią ze 
piąty . 

erlino. 
Leny. lecz slu?ba hol<.>lo\\'a podJudzona Ś 't . b ć 1 t 
przez Lf'hrnana. kr~ptlJe go sznurami, my- ~lan,Y. o n.apev:no musI , Y, ~ ~ry y w W prosektorjum potwIerdziły slf,l 'WI jeden z policjant6w, 'Przechodzących 
śląc. że to niebezpieczny warlal plwn,tcy, ~1tmo, I~dnak naluClą,zhwsz·y~h ~ałej rozciągłOŚci przypuszczenia ZC~O- szosą. Pierz.a.k był wówczas sam. A o tej 

Lena. tym razcm unl.b ~emsty .pir- l nalskrupl,~latn.'eISzyc~ poszuk1wań, me t't~. Detektyw poznał go odra.zu. Uył to porze wszyscy trzej robotnicy byli już 
g6w. m6~ł znal,ezć mc. podelrza.nego. PIetrzak. w domu. Stwierdzili to liczni świadko-

te!!~. Grant i Lcna \uhlą .ię do "Klu-. Jut nuał zamIar o. pUŚCIĆ gmach kiu.bu Dwie kłu·te rany, zadane ostrt1'tn no- W·le. . 
bu M.ljo.ner6w'· na po",zuk iwa.nJa .. ZamasKo- b ć b t d ś ". 
wanc!!o męiczyzny", W CUI~ir tych pOS7.u. I za ra ze so ą woznego a o wy wle- żem w plecy połQżyły ~o na miejscu Należ r I ć ol. Pl 
klW3ń GmllJt 1Zal.ika. nagI w tA,jem.nkzy tlenia sprawy, gdy nal!le rozległ się \Vvn1kało Z ie~o że Plerzak zam()rd~ rzak 'zosfS ::'ęd

C. PdrZ:fPllsZ~,Z~ 't r.e ,e-
ób dzwonek . ł' . k . • .V 10 ze napaunJ(,' y, prz~ 

ep~ • '.. wany zosta zmenac a. czem zabój'ca, czy tez' zabóJ"czvn'l (n 
,t.p~oła pT7.C>J'n'O'W!lJdza T'Olm'IC\vę z odtwier- - Ktoś przyszedł... - rzekł ZdZIWIO- Dałsz.e dochodzenie ustaJifo te zdun n··ypa·'ek IYdt:by zb od ' .. II. .a 

nym k!lIbu, M6ry z.n.a .. Dia/ą Da.mę". '.lv\ t . 'd' . , , ' , .. u , .. J r lJlIę rzeCZ}w.:.Cle 
_ Przychodzi tu do nM b3rd.zo ozęsto ny wozny. - ,uszę O w?rzyc rzw1... . O godZl'me czwartej po połudnIU, gdy wykonała t jem ' [3' ł D") 

n3. r6ine hale .. Zawsze iC6t w bieli ... Dlate- • DeLeldr:v me zos~awl~l go ~a01ego począł zapadać już zmrok, opuścił bu- óał mu z~i,ena~kc:az" t liua da~a ,za-
go nazywamy ją · "Białą Damą··... ant na chWIlę· Udał Się "Ytęc za mm. dowlę, wznoszoną za miastem i wraz z ostrem narz"d 'e y w CIOSY 

- Czy to da.ma z towarzystw·a? .. , Wożny otworzył drzw1. Na prog~ sŁał kilku innymi robotnikami udał się w po- • y Zl m. 
lnnych ~~~a:':' Jrukaś arystokratka, .. U UM Grant. wrotna. . drog-ę do domu, ' . W. ten, s))o~ób spełniła się przep.o.. 

_ A ja.k się nazywa? .. , GdZ1e mlesz- Żegota, ujrzawszy go, otworzył sze' Poczatkowo podejrzenie padło na od- wledn:~ taJemnIcz,e~o \vidma, które u)m-
k.a? .. , ., roko oczy. prowadzających robotni,k6w. Było ich . zało s!~, przed trzema dnia.Ull na ulicy 

- Tego palllU nle poWlem, bo n 'i! I -Januszu!... To ty?!... trzeCh... Każdy z nich wykazał jedna.k I CeglaneJ ... 
wiem, .. Kiedy tu b~1e ZJlJQWU1H. pyta - We własnej osobiel - odparł swe alibi: (D I 
~e~ ()ta Grant. - A wy co tu robicie?., ' ,0 gdzinie wpół dD piątej widział go a szy ciąg jutro; . 

. • 1, " • 



L:I[J!Tll~-§ · .,., d Słynny pożeracz 

I 'Z Dr, sw. r a przygo!~~~~~!C!owego 
przenoszą się do Azji i osiądą w HJmalaJach. v ... • Techn~ka uczy- rekordu 

-, b d · h t ., k d· ł I ś" E . J~k jut doniosły depisze, słynny nl a z .ę ną le samary ans ą · z.a a no '- w uro ple f pożeracz szybkości" - Malcum Camp-

a dfktch zboczach Himala~ó\V sIanie nowy klaszt~Jr ~?~'r=!;:~3f!~:g~:o:~l~~o;;!~:: 
() Z k' , § B da I b ' d ' 'KI t b' d Mni' kt· 'l"d jak zwykle w Stanach Zjednoczonych, x a onmcy, z gory ,w, ernar 8: S!ę oplero, przyzwyczaJać, , a~z or I a~, y~ów. SI" orzy pro~11 rlą, na laży n~ Florydzie, Jest lo jedyne 

dobrze są wszystkIm znalU, Zakon ten załozony będzie na zboczu gory SI-La, chmskl o dodanIe asysty WOJskowe). ,P d . dn' do tego rodzaju 
od dawna osiadł na wysokiej górze, na w pobliżu przełęczy lejże nazwy. Wiel. otrzymali kUku żołn:erzy dla eskorty, mIeJsce _ o powie le 
granicy wiecznych śniegów, w pobliżu I kie psy bernardyńskie uganiać się będl\ ld6rzy jednak po pierwszej utarczce ~ wyczYkow. . t· d k'lku 'uż lat te
liczn.ie uczęszczanej alpejskiej przełęczy, już nie po zboczach i szczylach ałpej· bandytami uciekli, gdzie pieprz rośnie. k ~le abke !e~ , ze o h dow~j posiada 
która ongiś była głównym traktem, pro-' skich, ale szukać będą podróżnych wszeł Czę§ć drogi trzeba było odbyć na nar- ti AJgr OSCl A samok o 'e kusi się by-
wadzącym do Włoch, I kich ras i narodowo§ci w Himalajach. 'Łach i częściowo wspinać się na czwora· s ": e , • Ja, i, .. me[y oa ~kordu 

Główny ten trakt nie przypominał Już z początkiem przyszłego roku, t kach, Miejsce pod budowę przyszłego' najmniej o po ICle
k 

eg t r kton . i auto-
jednak niczem dzisiejszych najgorszych zakOJlllicy Z góry św. Bernarda, przenio-, klasztoru zostało obrane pomiędzy dwo- :t~e~yka~'Scy Tons ru z? dowania 
nawet dróg. Było to wąskie przej§cie po są się do Tybetu. W ubiegłym roku uda· ma złomami skalnemi, które śmiało two mo l! CI omoWl.l dlęcz wan~ od o
między dwoma łańcuchami groźnych li się na miejsce, celem zbadanIa warUl'l rzyć mogą dwie ściany brzyszłej budowli ta~dnsl.1n:gok'wozu 1 e eg~hodu PrzePde-

t . •••.. kó . ł' , k '. . l Kl t d d . l wIe le6 0 lerowcy samo... , szczy ow, przeJSCle wlecz nIe zasypane w l za ozeOla amieOla węgle nego, asz or uczą zony ę Złe z us oso· tk' b d . amochodu ktć 
śniegiem i oślizgłe od powłoki lodowej. dwa·j mnisi.- Zakonnicy z góry św, Ber. waniem najnowszych zdobyczy technicz· wSi;Słb lem Zl u. owante. s ć tak koiosal
Każda nowa śnieżyca zasypywała stare narda, są na ogół malomówni, ale już 2. nych i będzie posiadać elektryczne oświe ry y y w s ~Ie bozd~ą kosztowne a 
ślady drogi i była niebe~pieczna dla wę- niewielu słów, wypowiedzianych prze2 tlenie, a ·energji dostarczać będzie silnie n, s?bkość Jest ar z , po k'l
mowców, którzy w tej białej pustyni nie podróżnych, którzy wrócilii ze swej trud rwący strumyk górski. W ciszy zimo· tO~ dm. sah8 ~a~zy~a daf~:% użytku 
mogli się zorjentować i w końcu z zimna nej wyprawy, wystarczą aby zobrazować wych dni, w klasztorze na górze św. Ber {U o zlna~ St lU blUZ os Lał w osa. 
i wyczerpania zasypiali na śniegu z rezy sobie całe piekło trudów, które czekają narda wre praca, Mnisi szykują się do • Samocho~ amp e d i y YP 
gnacją oczekując śmierci. na zakonników. I przeprowadzki w odległe H~malaje. Gd~ :ony w mo or ttVPRo u {OMn prz~~ 

Zakonnicy z góry św, Bernarda obra- Przedewszystkiem cała okolica, a z wiosną pierwsze automob!le z podrót. .nan~. z.a~łady ~\ s- . oyce. ahzi~. ~ 
li sobie za szczytne zadanie poświęcenie szczególnie droga prowadząca do uczę- nymi wjezdżać będą na przełęcz, Ii'lRiSl. r°i,i?'k Sl:Óo~5~O . on! pa~owy~ 'as lę~ 
się na usługi bliźnich. Posiadając klan· szczanej prz-ełęczy, którą często przeje! rozpoczną swą ofiarną wędrówkę na I C \ °u ż tond WIęcb!' . nI k lyna 
tor w pobliżu przelęczy, patrolowali za dżają karawany kupieckie, rOI się od wschód. kmp b' ~ł u y a o po lCla re or u w 
każdym razem, ilekroć śniezna zadymka, fi _ _. eW-HA t i ro C u lb 11M'd g t t . ż b'" 
mogła spowodować zmylenie drogi po. ~. amp e o szete ~ • a l JU .po IJa 

~:óżn-;:ch. Płoni,eważ orjentacja h ty~.Ia ł"an' "uf!h III rol,- s"dz·lsgo slIladczego' ~I~~: n'i~;::z;bt~~~,Y nieC~~:w~i~[:a:o~ 
g:~b;ła t::dz:' tr~d,~~~Y:ak:nicy~: U "ił Ul ... . '-, Ił W roku ubie~lym usL.alony prze~ niego 
hodowali sobie specjalną rasę psów Jliranrgt:,u sposób no opornuc:1i dlu~ni~Ó,., o~ord, wt"oSll

b 
2~) b1le na. ggod~nę. b 

które znakomicie znosząc chłodny klima ecme amp e c ce OSią ną szy. 
i wieczne śniedi węcdem wynajdywał) . (:c) W S.ta~bule, a .mianowicie w sta- tegoo dłużnika zamykano w wIeży. albo k~ść 300, mil na ~Odlinę, Wynosi to 5 
zabł kan ch ~dróżn ch rej Jego dZIelnICY. stOI meczet zwany z hOlloraml odprowadzano do domu. nul n-a Minutę· 

B~zsil~v ~dr6żn y któ zabladz' powszechnie Zymbul1l. Meczet ten za mszcząc si~ na oskarżvcie:ach. ŻelaZIW Eksperci uWl3Źlljl\, te gdyby nawet 
szy stracił j~t w.,ze~ą naZiei' rat~k~ I czasów Biz~ncjum. by:ł ,zwykłym, k~a- j lańcuch od~ry\~ał doni~sła rolę. będąc C;ampbeU oSll,gnął '.ę szybko§ć i nie za
i z 'rezygnacją leżąc na śniegu ~czekiwal $zlorem kobl~cY!ll. POswlęconym SWlę-, pe\Vlle~o rodzalu YO-YO em Temidy. bl' SIę p~zylem.' t? ledna~ d.al~zy wZ,rost 
śmierci, zapominał o te m, że nowa war. temu AndrzeJOWI. . Pewncl!o ralU. jak głOSI poJanie. szyb~oścl będZie Jut wo~ołe nlemożll\~Y. 
siwa śniegu przysypuje jego samego i na Gmach klasztoru. nazywan? Jednak przyprowad7.0no do ~rzewa cyprysu- BędzIe. m?~na wprawdzie zbudować te
wet najbystrzejsze oko mnicha nie doj- I w~wczas sądem, a to dlateg-o. ze w po-I wego. celem osadzcn~a. pewnego zna' s~cze sllnleJszY.Motor, ale przy tak wl~l 
ży skulonej postaci pod śniegiem. WC .1 bllzu tego budynku, odbyw.~ły sIę Ory-, neg-o sk!,\J'Ca i wvdrwu~r.osla, który s,łv' klei szybkoścI, s~"llochód wylału!c 
czas z omoc rz chodz'ł k'

w glnałne niceo sądy. W pobl1zu tego kla- nął z nlc~hęcl oduawanla dłu$!ów, Jak wprost w po\,ielne Jak samolot, - NIe 
wecbeni pOlralił p y czuć :zIo!i!ka to~ sztoru, ~ó~ł stary cyprys. który zresztą to zr~Slttl I w dz is1ejszYl.:h czasach czę- pomog~ tu naw~t odpowiednie stery wy 
śn1e :em y wy p dawno lUZ usechł, ale bardzo możliwe, I sto SIę zl.'arza. <;okośclowe, umieszczane przy samocho-A' liłb . kt d ~ t • :te tkwi nadal w tern samem miejscu, Sprytny czfowlćk nIe mIar Jednak dacb le_o typu. Tak więc, o ile Camp-

kf . ~ rę 
t o, są z~cfł f n~ n:c- Do pnia drzewa cyprysowego przy- I ochoty z~nić w wieży dla dłużników. beU wy,dzie iywy i caly, wąfpliwem 

%WY e m ~ Ige? h~ psy, y y h~'ł o- twierdzony był żelaznv. bardzo mister-, Urządził się więc w sposób wielce dow- jest, by ponownie próbował pobić wlas
warzys;~ml mnlc owiupsy yryc Ił' .1 Y Sb a nej roboty łatlcuch, któremu przypisy- clpny. Udając sle W dro~ę na sąJl, pad- 'ly rekord. (sb) 
me w. !S0ry na poszu w~DJ.a zal'ilJl1ODyc wano z~oła niezwykłe właściwości. pTcrał się drewnIanym wydrążonym _____ _ 
podr?~nych, same p~tr.ahły ~ęchem od- Otóż pod tym właśnie drzewem odbv-I koszturem. wewnątrz które~o sprytnie 
nalezc • zabłąkanych l Jako plerw,szą.po. wały się procesy przeciwko upartym ul,rył tyte sztuk złota. ile wynOSiły Je- DU(h zm2 r"ego Edl·scna 
~oc, ~osły w koszy~zkach na plersulc~ dłużntkom. którzy nie chcieli zapłacić ! go dłuJtI. U ł 
srodkl ,op.at~~e l mo~ą flaszkę Wl- należnOści, twierdząc, że już ją dawno I Przed samem drzewem cyprys o- puemawla ccd. Jennie 
na. Jezeh podrozny ,był mep!,zytomny.2. spłacili. wem. w chwili. gody mial w obecnośl Z zafwiatńw 
wyczerpama i sa~ Ole potraftł dać sobIe Ponieważ trudno w takich wvnad-. swych wierzycłell stanąć pod mag-lc? 
rady, wów:czas PIes wracał ~o klasztoru kach dociec prawdy. rolę bezapelacyJ- : nym łańcuchem. prosił Jedne~o Z nIc: (m) Wieść zgola nieprawdopodobna, 
po zakonnl.ków l wskazywał 1m drogę do ne~o sedzjes;ro Odgrywał tut:łJ taJemni. I nIch o potrzymanie ,.na chwilę" JeJto Joktór Miller Chuthinson, który w cią
zablął~~~g,o. .•. czy łańcuch. Uparteg-o dłużnika stawia- laski. Pro~bę Oczywiście spełniono. nie gu 10 lat był generalnym dyrektorem 

pZ,lslaJ Je~nak wszystko SIę zm,le01!o, no pod drzewem I w obecno~cl je~o i mając pojęcia. że w kiju ukrywa się po- zakładów t:disona w Ameryce, opowia
DZlę~l techmce,. przełęcz, ~ak ongIś Ole- wierzycieli zadawano mu pytanie. czy i każna suma w zlocie. Gdy sędzia zapy- da. ii od dłuższego czasu rozmawia z ... 
bezpieczna, posl~da wspanlały ~rakt sa- długi już spłacił, czy nie. Dłużnij{ za-, tał owegoo skqpca. CZY prawdCl je~t. ze duchem . fdi~ona_ G9vby opowla~al to 
mochodowy 1 tyslące samoch~o~, w ce zwyczaj odl>owiadał. że dłu~ są już' o~dał Już WSzystkie Pożyclone p'enlą- ktokol~lek lOny, mowa byłoby SIę !y!
lach ~cłec~~owych, przYJezdża pod spłacone I wówczas żelazny łańcuch' dze. ten bez zająknIenIa pOwledz'ał, że ko u.śtmechnąć. Ale dr. Chuthinson u:st 
k!aszt~ 1 k?s~l~łek .~ak.onlltków. Zakon miał odpOwiedzialne zadanie stwlerdzić'l wszystkie dlu~l znajdują się w reku osobistoścIą tak znaną w Stanach ZJC
nicy n~e mają J~z dz18 ,mc do roboty, bo czy Oświadczenie to Jest prawdą. Jak wlerzycle!l. co zresztą zgOdne było z I ~noczonych.1 zarazem tak szanowan~! 
~oga Jest praWie be;~le~zna, a pozatem żelazny łańcuch dochodził do praźródeł I rzeczywistością. , ze można Ole wierzyć, ale należy bądz 
nikt nle p~zekracza JeJ I?l~SZO: . mad rości l wszechwiedzy. dociec dzi- Co miał zrobić bIedny łańcuch? Zwal- 'co b,di zai~teresować się tą sprawą • 

. Wspamałe psy" ugamalą SI'. w odru· siaj niespos6b. w każdym razie pOdnosił na wy"rostował sle i wzniósł ponad Klł~~ dZlenl1!kar~om, kt6rzy goo. od-
t~wanch ogro~z~n}ach,. naprozno tęs!t: się on samorzutnie ponad Ilłowę dłużnI- gotowe sprvtne~o jeQ'nmo~cia, ktńre20 ~iedz.IlI, opowladzlal on następuJ~tC'ą 
nląc do wolnoS~l l swej samary~ańsldeJ ka, Jeżeli ten mówił prawdę. musIano puścić wolnO. Od teg-o Jednak hlstorJe: 
pr~cy., Zak?n.mkom, tet wreszcle Zl1~: W obecnoki kłamcy. ani dnrnał. C7rt"U wntvw tf'~o żelaznego "sędzie- - :rzed .To~le.m 7,apro~zony b~łem 
dZlł SIę prózn1aczy zywot. PostanoW111 Wówczas zależnIe od okolicznOŚci upar- go" nieco zmalał. do swego przYJac1ela Dural, który lOtc-
oni d.alej kon l ynuować dzieło ułożycieli resuje się spirytyzmem. \V pokoju 
klasztoru, Ponieważ jednak w Alpach C ł Bł· 1-'· prócz mnie, znajdowały się jesz.;ze in, 
działalno§ć ta nie przyniosłaby tych re· a a u g a rJa m o d I a s I ę, ne osoby. mi~dzv innemi medJum - có, 
zulŁaŁów, mnisi z ~óry św. Bern",.da pa- ka ~enerąła Tafta. I oto usłyszałem zu 
kują manatki i wyprowadzają się aż w proszqc: Doda .. nosf"'pc:" ~ronu pełnIe wyratnie ~łos zmarłego Edisona. 
Himalaje. - ~ ~ Przez 10 lat spółpracowałem z nim, 

Jest lam w Himalajach na pograniczu (z) Cal)' bułgoarskl, Borys. poślubił lu~mleCh, który towarzyszył jegO sło- rozmawiałem z nim codziennie i iest 
Tybetu i Chin, przełęcz, kt6ra rokrocz- W paździemiku 1930 roku jooo1na z córek wom: • .Jeszcze · nie, ale stanie się to nie· rzeczą niemożliwą. bym me pozna! je
nie pochłania setki ofiar, ale mimo to, I króla włoskiego, Oiovanne. Młoda królo- hawem'.' go głosu. Sam ~miałem ')ię zaWSLe ze 
przełęcz ta jest licznie uczęszczana, po-, wa Oiov3'nna. a raczej Ivanka - jak ją Ostatnio odbywa'y się VI Sofii ćwi- spiryty~tyczny('h skłonności C;WC\?;!i 
nie waż jest ona głóWDym traktem piel-, na:zywają w jej nowej ojczyźnie - bar- czenia artyleryjskie. Mieszkańcom stoli- przyjaciela, ale gody usłyszałem glos 
grzym6w i kupców, którzy wędruj. z I d1.o szytbl<o z,c!ohvła sobie popUf1arność cy wvdawało si~ w związku z tern kil~a- Edisona. kt6ry mnie nadto poinfr1rmo
ChIn do Tybetu i naodwrÓt. Iwśr6d narodu. ktMv doty'Chczas nie mi:-ll krotnie. że słyszą już strzały .. na wiwat" wał o wielu szczeg-ółach mojej ostatniej 

.Miejsce pod przyszły k!asztoT jut zo- na-stępcy trom,. Tymczasem przed kilku z okazji narodzin następcy tronu. Tłumy pracy nad promieniami X - przesta-
stało wybrane. - .Znajduje się ODO na dr.dami królowa urodzib córkę. śpieszyły przed pałac królewski. aby zło- rem wątf"lić. 
wysokości 4500 metrów od poziomu mo.! Tysiące poddanych tn{ldliło się. pro- żyć powinszowanIa szcześ1iwym rodzi- Chuthinson jest słynnym wyna1:tr.cą. 
rza i biedni zakonnicy będą tam mieli szac Bwa, ~by ten tviell<! moment na- com i wwazić gorącą radość luoo z te- Ostatnio wynalazł on dwa anaraiv. z 
niezbyt miłe warunki bytu, Pomijając stąpił 7 stycz.nia, czyli w ·dniu nalrodle· go powodu. których jedeb kontroluje ilo:ć paliwa. 
ju~ bowiem dotkliwe zimno, dokuczać nla Chrystusa. według kalel1darza Ore- Car Borys kończy w styczniu 39 lat zużywanego przez !'amo"hody, a dl1Hd 
im b~dzie znacznie, na takiej wysokości, I gorjańs,ldeg'o. Dziecko, które przychodzi I zasia,da na tronie od 1918 roku. kiedy to ')ozwala nowiekszać .300 krotl1ie IW7:dą 
rozrzedzone powietrze, do którego trze· ' W tym dniu na świat. nazywa się .. chry- ojciec .lego, ferdynand. nie chcac do- fotog-rafję. Chuthinson jest wil!l1drrt 
•• II. ..IUI • IUI I st'usowem" i jest, wedłU!~ wierzeń ludo- P'tloŚcić do rewolucji w kraju, abdykował. amatorem - fotog-rafem i dla ~iehie 

wych. wY'branem przez los, . Kro',lowa Iva·nka Iiczv 25 lat. Odznacza "kon~truował aparacik wlelkoścł oude'-
• ., • Gromady mieszkańców stolicy co- się ona wvjątkowvm demokratyzmem i I,a od zap~łck. w którym tt1lo~ci się roi. Nles I pomoc dzien-n!e zbierały się przed pałacem. aoby miłością do narodu. Mi-mo oomienreg-o ka na 1000 filmów. Każdr film jest roz-

•. .. •• dowiedzieć się oj Iwana, bro<latego od-l~tal1'u królowa os()biś~i€ poczyniła zalku- miaru 9 na 12 milimetrów. naj bIedniP Jszym /dźwie,rne.go. CZy wle}kie wvdarreni,e już Ipy wigilijne. O'dwieuzając wszystkie ma- Oświadczenie Chuthin<;ona o r~'Z1!lD-
"astaTifo. W odn,()wiedzi. na twarzy gazyny bez świty. wie z duchem Edisol1:1 wzbmJzHo w 

1IIf!"lirz~a\1:lIl.t"ii:.:li2DI!= 1IlIllIlIlilllIlBil8d ••• Iwana ulHl.zywaf sie nie~mie:r",ie szeroki l Ameryce wielką sensację. 



As boksu polskiego Henryk Chmielswski 
opow·iada Czytelnikom .. Expressu" o swoich 

ChmlBIBwski .. Maichrzyckl 
Sensacyjna walka bokserska . 

w Łodzi. 
Wkrótce odbędzie Się w Łodzi sen-

sukcesa·ch W SzłokholmiA sacyjna walka bokserska Majduzycki-
. \ Chmielewski. na zawodach organizacyj-

. Wys'fęp~ Chmielewskiego w sztok-I stopować gO silnym lewym sierpowym, 9-ciu. Pinn podniósł się jednak, a gong : nych w dniu 2 lutego przez klub IKP. 
holmie odbIły się głośnem echem nie- tak że momentalnie nabrzmiało mu oko uratowal go od k. o. I Walka ta zapowiada Się niezwykle a
tylko w polskich sferach sportowych. obraz walki uległ całkowitej zmianie. Wreszcie trzecia runda zaczyna się tra1kcyjnie z tego wz;?;l ędu. że od czasu 
Trzy tego pewne zwycięstwa znalazłY! Sędzia chciał n.awet przerwać walkę, od moiej przewagi. Pr.acuiąc ciągle le- zwycięstwa Chmielewskiego nad Maich 
rÓwnież tywy oddtwięk w Prasie za- jednak Oesterling w żaden sposób nie I wą i unikając zwarcia pracowałem na rzyckim przez k. o. nie odbyła się do-
granicznej, która wyraża się o łódzkim zgodził się i walczy t dalej. Runda nale- dystans. panując nad sytuacją. tychczas walka rewanżowa. . 
pięŚciarzu w ~amych superlatywach, żata do Oe~ter1ingu. ~: W połowie rundy trafiam dwa razy Świetny technik P?ls~i Majchrzycki 

. O, kOrzyśClac~ propagandy sportu W drugiej rundzie zastosowałem in-I błyskawieczll1e lewą prostą. poczem PO wycofał Się nawet na JakiŚ czas z ringu, 
polskIego zagra,mcą wypływającYch z na, taktykę. Zacząłem go lewą soopować · trzecim ciosie posyłam gO zn6w na de- zaś obecnie wraca do swej d~wnej for
s~kcesów polskl~gO boksera na arenie i atakoWać prawemi prostemi w żolą- ski cip ośmiu. Ostatecznie runda kończy my. która, wv:kazał w os~atnJch. swych 
mIędzynarodowej zbyteczne się rozwo- dek. CiosY były skuteczne i przeciwnik się znów moją wysoką wygraną, pomi- walkach .. C!Jmlelewski znaJduje SI~ obec
dzłĆ. . mój osłabł. Teraz pnerzucilem się na mo usiłowań fbnna ratowania sie zwar- ~Ie równlez w d?skonałel formIe •. tak 

. By d0V:"ledzieć. s1.ę szcze~6ł,ów z szczekę. Trafiałem celnie lewym pod. ciem. . ze \\;'al~a rewanzo.wa MiajchrzYC~1 -
walk ChmJe!ewsklego, .udał~ SIę PO I br6dkowym a w następnym momencie - CZy. liczył Pan na sukcesy w ChmIelewski zap,owlada s ę , ._ eI11~cJonu~ 
j~gO, powrocled o .Łod~l do. me~o 050- pr;,twym sierpem posłałem gO na deski Sztokholmle? - pytamy naSZego roz- jąoo .. 
b1śge, prosząc o podzIelenIe SIę wra- do 9-ciu, Dzięki niezwykle,j wy trzyma- mówcę. (nowa wladzl żenl,ami z czytelnikami .. Expressu". rości podniósł się z ledwością. Zaczą- - Trudno mi odpowiedzieć · na to 
. Zastałem Chmielewskie.~o w groni~ rem go .. tłuc" w miarę sił, szwed jed- pytanie, w każdym razie zdawałem so-

kolegów klubowych w ~ah treninsrOwel nak trwał do gongu. Wygrałem rundę bie sprawę, że ciąży na mnie obowia,- Hagiboru krakowskiego 
IKP. Zasyovwany pytamami ze wszech l wysoKo. zek reprezentowania barw Polski i dla- Walne Zgromadzenie Z. K. S. "Hagi-
stron dzieli się wrażeniami z podróży. W trzeciej rundzie wysta,piłY u mnie tego za wszelką cenę · dążyłem do zwy- bor", odbyŁe w ubiegłym tygodniu udzie 
O~ok w ~li prz:vleRł~j odb~wał się wta si.1 ne objawy przemęczenia. Nogi były cięstwa dając z siebie wszystk,o i nie lHo absolutorjum ustępującemu Zarządo
śnte tremng pod oklcn;t mIstrza Kona- nIemal sztywne. poruszałem się z tru- bacząc na ogromne pr7-emęczenle. wi i wybrało nowe władze klubowe na 
rzewskiego. D~a ~orkl zwi,saj~ce z p~~ dem. Przeciwnik mój iednak był zu~ - A jakie wraź~nle odniósł Pan z rok 1933. 
łapu na szczęścIe ntec~ułe na CIOSV na.J-:- pełnie .. groggy", Zebrałem się w sobie pobyłu w Sztokholmie Prezes: B. Raab (przez aklama-cję), 
t~isZych pięści łÓdz.kl·ch, .Bo kogóż tu z.a~ząłem go zasypywać sierpami z pr~ ? pierw,sze,j .mojej daqsz~j podróży wiceprezesi: Lehrfeld i Markowicz, se· 
me s.potkałem Leszczyń~k,ego zmęczo~ wel i lewej, a gdy się próbował salwo- odnlaslem laknallepsze wrazeme, cho- kreŁarz: M. Danenhirsch, 'skarbnik: B. 
nego treningiem, Pawlaka., Kempę i wać udeczką, goniłem p.o linach ... Wre- c~aż p~zy~ro f!1i bardzo było. że nikt . Bi.erman, członkawie z~rząd~: Marko-
9a~rn~arka. z owtązanet:n okIem., kt6ry: szcie runda, a wra.z znda, walka skoń- Się ~ml Ole zam~eresowat z k~nsulatu ; w~cz, .Berdyczower! ~CheID?W~Łz, Berko
JeSL O1epOCleszony Po OJefortunneJ wal- czyJa sie przyznan.l.em mi jednogłośnie polsktego, co byt.o powodem, ze CZU-! WI0Z 1 Ungar, komIs1a reWiZYJna: Warsa 
ce W Warszawie z pisarskim .. , "A, tak zwvcięstwa. tem się w Szokholmie bardzo obco. ger, Kammer i Frommerj sąd honorowy: 
chciałem sle bić z Pisarskim, tl1wet po.. W tej watce jeszcze raz bylem zmu- Przyjęcie ze strony szwedów było A.- Rose!lgarten, Kampel, Teichman, Pia 
tem. Jak .ml zadał. ciOs głową w oko"- slOny podziwiać niezwykle lojalne za- . wspaniat,e, P?dejmowano mnie bardzo l seck i Klainerj . kiero;mik J?iłki nożne;: 
skarży SIę Garncarek, lekarz mi zabro-I chowanie się publiczności. I serdeczme, a Jeden z redaktorów tam- I Berdyczowerj kIerowmk temsa stołowe
ąił, a wiem napewno, że walkę bym : Okrzykom i brawom nie byto koń- tejszego wi~l~ie.go pisma obwoził mnie go: panen?irschj kier, ~ekcji ku~.turalno
wyg-rał. . I ca, a sympatia publicznośCi Po roojeJ ! po calem mlescle własne~ autem.. OŚ\,!"lato!",ep Lehrfeldj kler. sekCJI szacho 

Nie chcę jednak tracIĆ czasu i pro- I stronie była teraz całkowita t Po zawodach odbył SIę bankIet. na weJ: Tetchman. 
sZI; Chmi~lewskiego o kilka słów "na I Niewiem skąd do prasy Polskiej do- t którym zostal mi wręczony p~atynowy Wal?e. Zgrom~dzenie uchwaliło mia: 
osobności' • bo o dłuższej rozmowie w f struj, się wjadomości o tem że walka mo ! puhar, a prócz tego tamtejszy klub nować . IDZ. L. Bluhbauma protektorem 1 

rozg-ardiaszu j zgietku licznych ćwiczą- ja z Oesterljngiem zostala Początkowo [ .. Bolder" ofiarował mi w~!t~ściowy al- czło~klem honorowym klubu za zasługi, 
cyeh truqno pomyśleć, Skromny z n~- p:r~ęzemnj.ę nr~erwana, a zwYcięstwo bum skórzany do fotografJl, lako nagro- połozone dla ro.zwoJu klll:hu. Nadt~ Wal~ 
tUTY Heniek, przez krótki czas ' się rodntostem dopiero p6tn:iej Po p-owt6rze dę _honorowa,. " . ne Zgromadze.me uch-.yahło wyrazlć ser-
wzdragał. lecz gdy mu przypomniałem niu tej walki. . Co ~~ same~ Imprezy ~uszę wyrazl~ deczne poezlękowan.te red: "E:cprest 
O wYwiadzie, który uczyniłem z nim _ No a trzecia walka? się ~ ~leJ z. duzem uz.na~l~~. gdyz brah Ilustrowany z~ przychylne 1 bezllltere-
!eszc!-e na l'Ocząt.ku jegO ka.rjery spor: Stoczyłem ją dnia · następnego w nie- ~. m~J udzl.~t. CZ?tO~l plęs~larze. ~zwe- sowne udzlelame swych łam, 
LoweJ (po zdobYCIU Po raz P1erWS7.:V mI l dz;elę. Tvm razem przeciwniekiem mo- CJI, FmlandJI l Nlen~l1ec. NajbardZiej jed- Ten-Is stołowy W Tarnowl-e 
strzQstwa PolskO, w którym wróżyłem I im był finn Syrjanen. W zwarciu bYł nak podo~ała !Di SIę walka Bruno Al· 
mu świetne sukcesy. Ucieszył się bar- on bar:dzo ni~'bezpieczny i d!latelrO sta- berga (fdandJa) z Harry E~klundem. 
dzo i prosząc do oddzielnej sali fozga- ralem się utzymać walkę na dystans, . którą wy. grał A!ber~ posyłając na. wet Najważniejsze to spotkanie w okręgu 
dar się na dobre W' j d' t . ł w trzecieJ rundzie Ecklunda na deski do krakowskim było jedną wielką próbą 

A i I 'k b PlerWSZI! rUn zle S opQwa em gO dziewlęciu nerwów, którą w ogólnym bilansie lepiej 
- W ęc.a tam ylo z walkami, dobrze I \\Ią Finn polował wyraźnt'e na Ch' I" k' d d" d Ó· t ł W' ł R t ., panłe Henryku? kl' . • mte ews I . o aJe, ze z po r . zy wy rzyma a lS a, ozs rzygmęCle przy 

, p S t . d sk l Ch 'ż . o, eez za każdym razem trafIał w za: do Sztokholmu zadowolony j"st głów- mósł ostatni set, ostatniej partji po obfi-

in~m się panu początkowo trochę się _. W d . j d . " . . .. • IZ mas z mej Wje 6 
O z O mI .0 ona e. DCta przy,.! słonę. Rundę wygrałem nieznacinie. n'le z te<To względu " od .• t . ~. .. '. tym w. niespodzianki przebietłu. - Na J'-

b . r ~. ł ' . ' . ':ugle. run zle zacząłem praco- le korzyści praktycznych, oglądając lepszymi w Wiąle byli tym razem: Kopff 
O aWla em, .. taną em na rtn~ zaledWIe wac duzo obIema rękoma Zasypałem Ik··· • . k' . ki p . i Zak oraz - mimo klęski - Stefanl'uk 
W dwie godziny po przY1eźdz'e do ' d '6 " . wa l P!ęscJa!ZY • ~y,so lej ąsy. ra-
Szt'okholmu O szÓstej przyjechal'em a g? gra e~ c~s w podbr6dkowych l gnąlby JaknaJczęscleJ brać udział w te- W -Samsonie, na wysokości zadania sta-
już O 8-ej z' minutami nie b~cząc na mę- ~Ierpowyc Ó· pe~nym ~omencie je- go rodzaj~ turniejach, na kt9rych mo- nęli: GuŁek, Gelbwachs i Klein, pozosta-

d .t d' d ó en z ,c)O~ w mI SIę ,.udar. Syrjanen ina się WIele nauczyć .. , - konczy z na- li zaś grali niżej formy, co właściwie tyl-
~!~~~ st;~l~l~ Ogp~e~ln~ą • PO rk~' ,m,u- pochylIł SIę. Poprawiłem wówczas le- mi . rozmowę sympatyczny bokser klu~ ko u Seidena miało zgrubsza wpływ na 

,"\ 'o. I w. 'Zel ,:,a I "z me- wym podbródkowym. błyskawicznym bu I. K. P. wynik, gdyż inni, tak czy owak nie mi eH 
zwykle sllnym hz~cznle Plodstromem. prawvm sierpem posłać Im na deski do A-n. szans na zwycięstwo. Do największych 
Wadą tego zawodnIka jest ogromna ner niespodzianek należało zwycięstwo 13-
wowość •. W zwarciu był on niebezpie- l t' Kl' d H b 
Czny, lecz na dystans m'lułem nad n'lm Jlk'uol,-a krok h- e mego ema na er stem, oraz Za-.. te ka z Wisły nad Seidenem. - Poszcze-
od samego początku znaczną przewa- ~ , gólne wyniki były następujące: 
gę. Już w pierwszej rundzie posłałem D 'oC • k d • Szumilas (W'sła) T . ł (S ) 
go dwukrotnie na deski do 9-ciu r Zl;:), w ptąte , o go z. 1.15 Wleczo- Obok Karliczka, sŁanie też na starcie 1 - OplO amson 

Bez :Ładnej myśli ubocznei p~ a _ r~m w lokalu. przy ul. Józefa 5, odbędą wielokrotny mistrz Polski, Jan Kot, kto- w. o. . . ł k' d' !" g-a ! SIę zawody p11lgpongowe o mistrzostwo remu długie wakacje świąteczne pozwo- . Gufek (Samson)-Kwolewskl (WISła) 
em !'lu paro rotnIe g y SIę pośhz~na,r , klasy A, pomiędzy 2. T. S. a Z. K. S. Ha liły osiągnąć doskonałą formę, zwłaszcza 21

K
·l19,. 21 :15. . 

p.od~leść. czem, zdoby!em sobIe .sympa- l gibor, - Zawody zapowiadają się inte* w stylu klasycznym n,a 200 in. _ Kot- ,em (~amson)-Herbst (WIsła) 22:20, 
tlę. lIcznej .Pu~llczn~Ścl. W d~u~lej run- j resująco ze względu na dobr" formę obu na tym dystansie, obok "klasyk6w" Y.M. 13.21, 21.13. . . 
dZle przeclwOJk mÓl ledwo Slę trzymaI , drużyn. C-i: Lichoty i Bogdaniego zaatakuje re' ł Gelbwachs rSamson)-Stefamuk (Wi-
na no~ach. Posłałem go znów na deski kord okrętrowy.' s a) 21:19, 1,6.:21, 21:15. 
do 9-clu. poczem PO celnym lewym pod Marchewczyk, doskonały hokeista 6 Kopff (Wisła) Gro (S ) 21 8 
br6d:kowym sędziowie przerwali wal- Cracovii został na zawodach międzymia- Przeciwko Karlickowi walceyć będą 21'14 - ss amson :, 
k p . ,. stowych Mor. Ostrawa-Warszawa, ra- w stylu dowolnym: Kot, Roupert i Gry- 'Z'k (W' ł ) . ę. rzyznaJa,c mI ZWYCIęstwo przez te-, k" ł tłlewskt', za" na 100 m. nawznak Platten, a 1S a -Selden (Samson) 21 :17, 
chn'c k mony 1Jem w g owę. - Rana J'est dość ft ilI 2321 I r.ne . o· t . Płk M h k' . M b't :. 

J . d ' d powa.żna, mimo to doskonały ten zawod s emer, awe e, ac ows 1 t or I er. M' k" . 
uz rugIego nia t. j.w sobotę mu- k dz ł . Biegi. I klasy będą przeplatane bietra- lan.ows t. (WlS. ła)-Schnudt (Sam-

sialem stoczyć drugą walkę. Przeciw. ~~ejb~~r:ż;n;' ia w każdym treningu nu pań l panów II klasy. Te ostatnie da- son) 13.21, 21.9, 21.7, 
niklem moim był tym razem Oestli.nsr, d.zą publiczności przegląd narybku re- WIStA-JUTRZENKA 5:2. 
którego udało mi się pokonać w Polsce Wielkie, ogólnopolskie zawody pły- prezentatywnego przez pOwyższe kluby 
dwukrotnie. Pomimo to opjnja była na- wackie urządza Cracovia w niedzielę, oraz przeż A. Z. S. krakowski. 
stawiona na zwYcięstwo Oest~r1ing-a.- dnia 22 b. m. o godz. S-e; pop. w krytej W dniach 21 i 22 stycznia b, r. od-
~rzvczvniła się do te~o niechvbnie opi~ pływalni Y.M.C.A. będą się w Ośrodku Wych. Fiz. w Kra· 
ma wydana przed walką. przez prezesa W zawodach tych, obok elity zawod· kowie przy ul. Zwierzynieckie; 26, za
fIB-u znanego w Polsce - p. Soder- ników krakowskich, bierze udział E. K. wody szermiercze o mistrzostwo O.K. V 
lunda, który utrzymywał że moralnym I S. Katowice, który przyjetdża z mi- dla oficerów i podoficerów zawodowych 
ZWYcięzcą w Polsce był Oesterling, nie strzem Polski, Joachimem Karliczkiem, W zawodach wezmą udział oficerowie i 
baczae na to. że zwycięstwo punktowe l nazwisko którego figuruje na liście lO-In podoficerowie zawodowi także z poz.a 

Za wody towarzyskie stanowiły nie
przecię tną sensację z powodu klęsk 
HerbsŁa i K wolewskiego. 

ROZGRYWKI O MISTRZ. KLASY B. 
Jutrzenka-Tarnovia 4:3. - Tamo

vi.a- Gwiazda 4:3. - Samson II-Z. M. 
S. 4:3. - Samson II-Jutrzenka 4:3. 

zosia 'o nrzvr.nane mnie. najlepszych pływaków Europy. Krakowa. - Zwycięzcy będą reprezen· 
W piedwszej minucie Oesterling do- Nadarza się więc nielada oka7.ja sy.n· towali O.K. V na zawodach o mistrzo· N- '" lO 

pin~owany prz.ez puhliczność ruśzvł z patyk?m s.por~u pływackie~o 'Jglącbć :c stwo, Armj~ we Lwowie. - Pocz~tek za-I ijj IESCI! pomoc 
fur: ą d0 ataku 1 miał nClwet lekka orze- kordzlslę l mlstrn Polsiu w :;>łvwamu l' wodow kazdorazowo o Qod.z .. O_~! . '.X: .. i.en I n ~ ibiedn io iszym 
wagę. Dopiero kiedy udało mi się za- I crawlem- wolny, {,l a S Dur l 



Straszliwe mrozy na Morzu 
Północnem f 

ROK 1933· - Rokiem Sw· 
-

mI 

Na morzu Północnem panują tak wiel
kie mrozy, że w porcie w SwlnemUn- Papież plus wy'dał bullę, na mocy \kt~rej. na pamiątkę zbawienia ludzkości 
de zamarzły WSZystkie barki I łodzie przez zgOn Chrystusa, Ogłosił rok 1933 za ROk Święty. Na zdjęciu - odczy-

rybackie. t'l n tanie bulli papieskiej w bazylice św. PawIa w Rzymie. 

Nowy naczelnIk wydzIału ust 
łów międzynar w M. S. Z. 

Ciągle niepokoje w Am.eryae 

Car Borys Bułgarski został 
ojcem 

W Sofjl Odbyły sIę liczne nabożeństwa 
dziękCZynne z powodu narodzin pierw
szego dziecka cara Borysa III. Na zdję-

1 clu - car opuszcza cerkiew pO nabO
żeństWIe. 

MussolinI na kongresIe 
b. wojskowych 

W Rzymie rozpoczął się w tych dniach 
kongres' b. wojskowych - uczestników 
wojny światOwej. Otwarcie kongreSll 
zainaugurowała mOwa Mussolht1egO• 

IllilIIIIHII\II\I\II\lIIIIIIIIIIIIIIIII\\III\\\I1I\I\I\\\\I\111111!llllllllililllll!!!!11I1! 

W tych dniach ObJął urzędowanie w 
M. S. Z. nowY naczelnik wydziału u
~trojów mlędzynarodowycb p. Tadeusz 
Gwiazdowski, dotychc'lasowy kilkulet
ni członek delefl:acjl pOlskiej przy LI
dze Narodów w GenewIe. Na zdjęciu 
naszem podajemy podObiznę p. naczel-

nika Gwiazdowsklego. \ 
Rozruchy bezrObotnych w Ameryce sta ją się obecnie zjawiskiem 

Na zdjęciu widzimy jak pOlicja rozpędza demonstrantów. I Nieście pomoc 
cOdziennem. najbiedniejszym 

Codzienna nowelka "Expressu". 

!lł!n, flt.órf!(lo pOflOf,IiOIO 
Ja'S!rJJe bylo lfów:n[e'Ż, że i on bardzo 

jej s'ię S'podobał. Był przY'stojny, weso
ły, nadzwyczaj elokwentny, jednem sło
wem mógł przypaść do gustu młodej 
dziewczynie, która prócz niego nie mia-

Na ,pokICliQz,!Je wie~!k!Je,go dk'J:1ętu, zdą- !ki? Czy się pami wówczas me rozczaru- la na w~eIkim sta~ku żadm.ego towarzy-
żające.go do San f'n\Jnclsoo, maj'<iowalo je? - J}y,tal dalej. tw 
sIę w tym czasie TIJLewie1iUJ pasa!ŻJelrów. ~ Harry nLe moŻie bYlć brz}'\dIkd - s i' z każdym dniem przyjaźń zacieś-

Mary spoczywała w W}\gIOdnym fo- rrekła stallowczo. - Czlowielk który niała si~ coraz bardzilej. 
tel u a ()Ibok Joon COllnJOr właśoidell .posi3'da talk piękną dluszę, z pewllością Ody Mary udawała się na s.poczy
wieikj,ch posLCi'dłośol ro[I1IYlCh'w Połl\.lldlnio- ma 'Ujjlmującą powierzchowność. To zre- f.elk, starała się myśleć tylko o łiarrym. 
wej Amer}'\ce, który w czrusne pod/róŻY sztą Dlue jest naj~ażnilejlsze . Nie nal1eŻię . Niestety lednak, nie udawało jej s,ię 
:prawue się wcrule z nią IJilJe rozs'taJWat do rzędu tych ~obl,et, które przedJewsz~- to. Malfzyła już tyilko o tym nowym 
~ Więc pami go rzeczywlśc!Je ko- st'k.iem zwracają uwagę na urodę męz- mężczyźnie, z którym przypadkowo 

cha? - pytał ją znów cz)"w. . re1:knęła się na okręcie. 
. ' . - To wszystko j1est dziwIle, ba:rdw W' d . ł .., k h al . 
-:- Talk, !kocham go b,ardzo g~rąc? dziwne _ mówił dalej John. _ Słysza- le, zla a jU'Z, ze go oc a, e me 

Ohc}ałrubyrrn, by ta. podl'óZ w:resz~le S17 ł,em jUlż o wy)J)ruclJkach, że mężczyźni po- chciała się z rem pogodzić. Obiecała 
~konc.zy.ła. Brak mI WiPfOist c. uerp1hwośCl. tra"il:i' si'ę z,aJkochać w k()l1-.iecie, z którą liarremu, że zostamie jegO żoną i po~ 

t S f i ' 'l! trafi ckJtrzymać słowa. 
prz..ecIez a:~, w run, ~runorsco! ~:)U na 'Pl'owadziJU l}oresjJondencję. Nie wierzy- Pewnego wieczoru, gdy znów sie-
mme .cze~a.l z .~Wlnosclą rówIlJlIez bClir- łem jednak n~gtdy, że i k.ooiety są z.doI- dJJ.eli w dwójkę na pokładzie, John na-
dw SIę nl1,eC~er1PhWlI. ne d.o tego. Zdawało mi się. że jeśLi lli- gle chwYcił ją za rękę. . 
. - A jednak to jlest balfdzo dziwne- stownie wYlrażają zgodę na małżeństwo, _ N~e m\)gę i'uż dłużej znieść tego 

.odpowiedział j1ej po chwilH. - PrzedeJ~ nlie vnając swe1go przyszłego pana t stanu _ wyszeptał. _ Kocham panią. 
paJIlii nilgdy nie widziała telgo człow;~eka. władcy, czynią to tyll'ko ze względów Czy chce pani zostać moją ŻOi!1ą? 
Czy można się za/kochać w człowllielk:U1, materjalnY'ch. . Mary gwałtownie odsunęła się od 
KtóregO się nLgdy nie .oglądało. - My]i się pam - obu1rzyla się. - . 

d d b 
alego. 

- Wid.oczlnLe mOŻina - roze<śmvała Mój najrzeczony wpraw zte jest po ()I - _ Proszę tak nie mówić - odparła 
s"ę Mary. - Kores'pcmdJowal~śmy prze- n? mtljon~~m,. gdy,ż posiada j.akieś wie~.. nieco drżącym głosem. - Nie chcę nic 
szlo rok. PJsal mi o wszys1Jk1em. Zwile~ kllie kOlPallme djmnenióy.r, ale Ja tego n!e wIedz:i,eć o pańskich uczuciach. Jestem 
rzal mi sLę z ka;ildiego ucz'Ucla, z na:Hn- brałam pod UW3'gę. Miałam v.:- ~on~yn~e zaręczona. Jadę do człowie'ka, który z 
tyrrTIllliejszYlch przeży/ć i m}'lśH. Twierdzę brurdlzo ~obr~. posadę. w duzeJ flrmIe ni'ecierpłiwością mnie wyczekuje. 
stalJlOwczo, że mało jest na świeoie tak ha~dUoweJ. Je:slI chodZiło o względy m~- - Ale paru go już nie kocha - sze,p
szlruchetu)"ch ludzi. Dlaileigo go właśnie ~naą~e, t? me odgrywały one dla mme tał d:(Ulej John. - Czuje to. Nie powin
ipOkochałam, dlatego ZJgodlziłrum stę opuś-I zadnej roh. na pani tłumić głosu swego serca. Ko-
cić Londyn. w którym milesz'kałann od Tego rodzaju rozmowy powta1rzaly cham panią' 
lIlajmłodiS'z}'Ich lat, gdy listownLe ośWliad- się prawi,e codziennie. Mary podniosła się z f-otellu i pobi,e-
czyI mi się i ipoprosil, byrrn do nieJgo NiJe ulegało wątpliwości, że Mary po- gła do swej kajuty. Nie mogła dluilej po-
IPrzYljechała. wa:żniJe zailnteresowala młodego amery- zostać na pokładzie, bo nie dowie·rzała 

- A jeśli ren człowIek: j,est brzyd- kanina. włas:wm sJom. 

W ciągu nrustę.pnych dn[ uniQ<ała 
Johna. 

Ody tylko ukazywał się na pokła
dzie, udawała się szyQ)ko do sali re'Stau
racyjneJ, lub do czytelnd.. 

Trzecie~o dnja wreszCie przybY1li do 
Srun Francisco. John pomógł MaIfY za
łatWić w porcie wszelkie formalności, 
poczem sprowadził jej taiksówkę. 

- Czy mogę panią od'Prowadzić? -
spytał mlęlddm głosem. 

- Nie, to zbyteczne - odJparta ci
cho. unikając jego wz,rO'ku.-Mam prze
cież dokładnyadrels. 

John uścisnął jej rękę izmileszał sIe 
z tlumem. 

Taksówka szyblko pomknęła. 
Ody Mary zajechała przed gustow

ną, luksu'sową willę, wyszedł jej na 
spotkanie mUlrzyn w czerwonej liberji. 
Zaprowadził dziewczynę do pięknego 
salonHm. 

Czekała tam na Harre'go kilkanaśde 
minut. Zd'Zliwito ją to bardzo, a na\vet 
l.rochę zaniepOkoiło. I 

Lecz wreszcie otwarty się drzwi. 
~ ust Mary wydarł się głośny okrzyk: 

- John, \V jaki sp.osób pan się · tu 
,~nalazł? ! 

- Jestem Ha lifym , tym liarrym, 
który przez cały rok za s\ rN\VGI cię lista" 
mi - zawołał radośnie. - Mnie jednak 
listy nie wystarczyły. - Pojechałem 
umyślnie do Londynu i towarzyszyłem 
ci w poMóży, chcąc w ten sposób po
znać cię. i wybacz, na\vet trochę wy,;, 
próbować. l teraz jestem szczęśliwy, że 
ty zostaniesz moją żoną!!! 

Tl um. D. 

Prenumerata: z kosztami przesvlki pocztowej zl. 3 gr. 50 miesiecznie Ogłoszenia- w tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na strOr,I~ ·1 ~zpalty)' 
- nekrolol:i 40 !!r. za wiersz mil im. Drobne: za slowo 15 !!ros:r.y 
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